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j s c o w a : i m i e j s c o w a :
1 ćw ierćroczn ie  8  K — h. rocznie . . . 2 4  11 1 ćw ierćro czn ie  . . 8  K
| miesięcznie 2 K 7 0  h. |I półroczn ie. . ■ 12 K | miesięcznie. . 2  K

W Niemczech 3 lv 20  li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 Ii 35 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukow y i l ite ra c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwotoskiej, otrzymują cało- j

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca i
lub od 1 Jipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50  h., drudzy 60  h. i
„P rzew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K. >

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60  hal.,.za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów' prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lw ow ie U lica Jagiellońska I. 3 . W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Paczkowski) 3S 
Rue de Yarenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje_w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Piski’ należy frankować.

Roklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g rudn ia)........................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) . . . . . . 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) ...................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2 E

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n ie ................................ 32 K  — h
p ó łro c z n ie ...........................16 K  — h
ówierórocznie . . . . 8 K  — h
m iesięcznie.............................2 K  70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  o d l  
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwieróroczni zaś i miesięczni zâ  do­
płatą, a to :

ćwieróroczni . . 1 K  50 A
miesięczni . -  K  60 A
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie . . . . .  8 1
półrocznie . . . . 4 K
ówierórocznie . . .  2  K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
Utrzym anie felietonu Gazety Lu-owshiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw ­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem  staraniem  redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych ta len tu  pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprzasza.

W  r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  H a- 
j o t y ,  A natola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gm unta S a r n e c k i e g o ,  Maciej a W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Hen ryka Z b i e r z c h  o w s k i e- 
go , Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
A Y i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, m alar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W  tece „Przewodnika naukowego i lite­
rackiego" posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

CZĘŚĆ UilZĘDOWA.
W edług istniejących ustaw Domowych

i Najw. statutu Fam ilijnego w inna była Jej 
Ces. i Król. W ysokość Nąjd. Arcyks. E l e o ­
n o r a ,  Córka Jego Ces. i Król. Wysokości 
Nąjd. Arcyksięcia Karola Stefana, ze względu 
na Swój za zezwoleniem Jego Cos. i Król. 
A p o s t o l s k i e j  M o ś c i  nastąpić mający 
związek małżeński z porucznikiem okrętu linio-

| wego Alfonsem von K 1 o s s e m, zrzec się przed 
Sweini zaślubinami im ieniem  w łasne*  i Swych 
potomków przysługujących Jej z urodzenia 
praw sukcesyjnych i dziedzicznych.

Ta renuneyacya nastąpiła  dnia 6 s ty ­
cznia 1913 r. na Zamku w Żywcu w myśl 
wydanego w tym względzie Najwyższego po­
stanow ienia z dnia 27 grudnia z. r.

.Jej Ces. i Król. W ysokość Nąjd. A r- 
cyksiężniczka E l e o n o r a  zaślubiła dnia 9
b. m. w Żywcu porucznika okrętu liniowego 
Alfonsa von K 1 o s s a.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 6 
stycznia b. r. nadać najmiłośeiwiej prym aryu- 
szowi izraelickiego szpitala powszechnego we 
Lwowie, dr. W ilhelm owi P i  s ę k o w i ,  ty tu ł 
radcy medycynaln(|>;o z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 31 
grudnia 1912 nadać najm iłośeiwiej przydzie­
lonemu do służby w Prezydyum Bady M ini­
strów koncypiście m in isteryalnem u M inister­
stwa kolei żelaznych, dr. W łodzimierzowi 
K o z u b s k i e m u ,  złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziami powiatowymi i naczelnikami 
sądów : sędziego powiatowego Tadeusza K i- 
s i e l e w s k i e g o  w Bożniatowie dla Bożnia- 
tow a, zastępcę prokuratora Państw a M ichała 
B a d e c k i e g o  w Kołomyi dla Kozowej, da­
lej sędziów: W acława J a n a k a  w Sołotwi- 
nie dla W ojniłow a, Edm unda B o ś l a k o w ­
s k i e g o  w Skolem dla Żydaczowa, Andrzeja

M a 1 i n o w s k i e g o w Skolem dla Łąki i Fe- 
licyana K u c i ń s k i e g o  w Radym nie dla 
Pruchnika.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
w ał zastępcami prokuratora Państw a: sędzie­
go powiatowego i naczelnika sądu Boberta 
T e r t i 1 a w Pruchniku dla Brzeżan i sędziów : 
W łodzimierza Teofila O g o n o w s k i e g o  w 
Śniatynie dla Kołomyi, W ładysława P a u l e -  
g o  w Brodach dla Złoczowa i Zbigniewa 
W incentego G m u r o w s k i e g o  w Sniajynie 
dla Stanisławowa.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Jana  T e i s s e y r e g o  
w Przem yślu do Lwowa, S tanisław a L e s s e -  
r a  w Horodence do Przem yśla i W ojciecha 
T r a m p 1 e r a w Żurawnie do B rzeżan; za­
mianował sędziami pow iatow ym i: sędziego
powiatowego i naczolnika sądu Józefa K a- 
ł u ż n i a c k i e g o  w Bożniatowie dla P rze­
myśla, zastępcę prokuratora Państw a W ło­
dzimierza Ż e g e  s t o w s k i e g o we Lwow i o 
dla Lwowa, sędziego powiatowego i naczel­
nika sądu Stefana K u s z n i r a  w Łące dla 
Sam bora; wkoucu sędziów: M irona K i m a ­
k ó w  i c z a  w Brzozowie dla Horodenki, A n­
toniego Ł  o p u s z a ri s k i e g o w Bursztyn! e 
dla. Rymanowa, Józefa W o j t u n i a  w Sta- 
rejsoli dla Trembowli, Ignacego G r u d n i a  
w Cieszanowie dla Rożniatowa i Jana  S e ­
k u l s k i e g o  w D elatynie dla Podłntjec.

P. M inister wyznań i oświaty zamiano­
w ał zastępcę, nauczyciela religii w semina- 
ryum  nauczycielskiem m ęskiem w Budniku, 
ks. Leonarda L a s o c k i e g o ,  nauczycielem 
rdligii w tym zakładzie.
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

ANIOŁY PŁACZĄ.

P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

ROZDZTAL CZWARTY.

K I I K f c  A.
Ludka przez kilka dni nie wychodziła 

z domu. Była tak zdenerwowana, że nie mo­
gła znieść widoku ludzi. W  ubraniu leżała 
cały dzieli na łóżku, z oczyma wbitemi w su­
fit. Zabroniła służącej wpuszczać kogokolwiek, 
naw et z Rowińską nie chciała mówić, choć 
poczciwa kobiecina wpadała k ilk ^ ra z y  do 
jęj pokoju, zaniepokojona apatyą swej loka­
torki. Lecz nie mogąc z Ludki wydobyć ani 
słowa, załam ywała z rozygnacyą spracowane 
ręce i uciekała do swoich zajęć.

Był przez ton czas kilka razy Stroń- 
■ski.... Chciał się koniecznie widzieć z Ludka. 
Zostawiał bilety wizytowe- albo karteczki, 
w których b łagał ją  o chwilo rozmowy. 
Rudka nie czytała naw et tekstu  tych bile­
tów, tylko wrzucała jo do kosza. Przychodził 
także Ote.jko w jakim ś ważnym interesie, jak 
oświadczył służącej. -

— Ten m alarz w pelerynie musi na­
prawdę rnioć do pani jakiś ważny interes. 
Dwa dni już od rana do nocy czeka na pa­
n ią  na ulicy. Jest taki blady, jakby był 
chory. Czy nie każe mu pani nic oświad­

czyć?...' taki młody chłopaczek!... — pytała 
•rezolutna służąca, chcąca odegrać rolę posła 
miłości.

— Nic. Niech Bóźa zostawi mię w 
spoko ju!

Odwracała się do ściany, nie chcąc za­
puszczać się w dysku,syę z gadatliw ą F ran ­
cuską.

— Stroński.... Otejko.... — m yślała Lud­
ka z niechęcią. — Czego oni chcą odemnie 
wszyscy. Przychodzą, ażeby mię męczyć,...

Trzeciego dnia dostrzegła Ludka na 
szarej ścianie swego pokoiku ciepły, drżący 
promień słoneczny. Chwiał się, tańczył po 
ścianach, chw ytał w oczy....

.Wiosna, w io sn a! W sercu Ludki po­
częło coś tajać. Spój K ały  jej w duszę nie­
bieskie oczka niezabudek na mokrej łące, 
przywidział się młody las pachnący m iętą i 
macierzanką, łąki płynące od w iatru jak mo­
dre morze, srebrne obłoki skąpane w lazu­
rze, tajemnicza toń stawu z niebem, zatopio- 
nem  na dnie. Coś ją  gnało w świat, coś wy­
wlekało przemocą z domu. Tańczący na ścia­
nie promień słoneczny by ł jak poseł dobrej 
wieści.

O trząsnęła się Ludka z trzydniowej 
apatyi. Pocię ła  ubierać się. Usiadła przed 
lustrem  i rozpuściła włosy. Złote miękkie 
fale włosów spłynęły po nagich jej ram io­
nach. Na jeden m om ent stanęła naga jak po­
sąg. Oblała ją  miłośnie słoneczna fala, cało­
wała piersi jej i białe kolana- dotykając 
atłasowej skóry drżała jak  usta kochanka, 
Z srebrnej tafii lustra w yłonił się królewski 
cud ciała kobiecego, prześwietlonego słoń­
cem. niby obrazek w ramkach.

Uśm iechnęła się Ludka do togo obraz­
ka, godnego pędzla Chabasa. Zdziwiła się, że 
je s t tak piękną.

— To jedno mi jeszcze pozostało, my­
ślała z ironią, ubierając się w jedw abne poń­
czochy i wytworną bieliznę z koronkami.

Uczuła nagłą tęsknotę do wytwornośei, do 
zbytku. W szystko to, co posiadała, wydało 
jej się jeszcze za mało wykwintnera. Tęskni­
ła  do jakichś jedwabiów, przejrzystych jak 
mgła, do złotych tkanin, owijających kształ­
ty niby pajęczyna, do strusich puchów i b ry­
lantów. Spotykała w Paryżu tyle kobiet 
brzydszych od niej, które to wszystko posia­
dały. Kosztem jakich ofiar zdobywa się cały 
ten przepych wielkiego świata, m yślała Lud­
ka i czy napraw dę potrzeba na to ofiary ? 
W szystkie tam ta kobiety, o ile sobie przypo­
m inała, nie były wcale sm utne i nie wyglą­
dały ani trochę na ofiary złego losu. A mo­
że to tylko maska dla publiczności.... a gdzieś 
tam ,vv cieniu i ciszy buduarów wypłakują 
swoje cudne oczy, gdy n ik t na nie nie pa­
trzy ?...

Przez długi czas nie mogła sobie do­
brać sukni i kapelusza, W szystko wydawało 
jej się niemodnem, ubogiem, pozbawionem 
elegąijcyi. U brała się nareszcie i zaglądnęła 
do wnętrza swej sakiewki.

Dziesięć franków ! ostatnie dziesięć 
franków. Mały złoty pieniążek b łysnął taje­
mniczo we w nętrzu sakiewki. Ludka uśmie­
chnęła się ironicznie. O statnia moja uczciwa 
moneta. Głupstwo! jestem  piękna.... jeśli ty l­
ko zechcę będę mieć tyle złota, że skąpię się 
w niem jak  Danae. Ale dzisiaj, dzięki temu 
małemu pieniążkowi, dzisiaj jeszcze do mnie 
należy.

W yszła na ulicę i skierow ała swe kro­
ki w stronę dworca M ontparnaskiego. Gdy 
wchodziła na szerokie schody kamienne, wio­
dące na górną platform ę dworca, nie widzia­
ła jeszcze dokąd pojedzie. Byle gdzieś za 
miasto, daleko od jego gwaru i dymów w 
granatow y cień lasu. Stanęła przed dużą ta ­
blicą w poczekalni, na której wypisano czas 
odjazdu pociągów. Czytała spis miejscowości 
na lewym brzegu Sekwany, tych małych wsi

i miasteczek, dokąd w święta i niedzielę 
emigrowały tłum y mieszkańców Paryża,

Po j a d *  do W ersalu! zdecydowała się 
w jednej chwili. Tak, W ersal to było cu­
downe miejsce do sam otnych dumaii przy 
cichym szmerze basenów i. wodotrysków1. Do 
odjazdu najbliższego pociągu pozostawały 
Ludce jeszcze trzy kw adranse czasu. Do 
m iasta nie chciała wracać. M ógł się przy­
czepić ktoś ze znajoniych, Stroński, albo 
Otejko. Zjadła śniadanie w restauracyi kole­
jowej i wypiła m ałą butelkę wina czerwo- 
wonego. Ludka nie pijała nic, prócz lampki 
szampana przy jakichś większych uroczysto­
ściach. To też kilka kieliszków starego Me- 
docu zawróciło jej lekko w głowie. Był to 
stan podniecenia nieszkodliwy i niezwykle 
rozkoszny. Uczuła w duszy dziwną błogość 
zupełnej beztroski, płynącej z tego przeko­
nania, że jest sama, wolna, że n ik t jej nie 
śledzi, ani nie interesuje się jej osobą, w tym 
tłum ie ludzi obcych, zajętych swemi troska­
mi, adwokatów7, spieszących na rozprawy do 
małych miasteczek, wieśniaków i komiwoja­
żerów, jadących do Bretanii. Od czasu do 
czasu jakiś młody człowiek przystaw ał przed 
Ludka i zaglądał jej pod kapelusz. Uśm ie­
chała się wówczas przyjaźnie do tych mło­
dych oczu. spętanych czarem jej niezwykłej 
piękności. Oczy jej m ówiły: ho! ho! młody 
człowieku. Masz już dosyć swojej kochanki 
i szukasz nowej.... gdyby to było ju tro , to 
kto w ie? Ale dzisiaj chcę być sama.... Po­
zwólcie mi ostatni raz pomarzyć, skąpać sre 
w świeżej wiosennej wilgoci lasu, upoić sen­
nym szmerem wersalskich wodotrysków, za­
pomnieć, że jestem  piękną kobieta, łunom 
dla waszych drapieżnych żądz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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M inisterstwo spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z M inisterstw em  handlu udzieliło 
B a n k o w i  p r z e m y s ł o w e m u  dla króle- 
lestw a G a l i c y  i i L o d o m e r y i  wraz z W. 
K s i ę s t w e m  K r a k o w s k i e  m i p. Kazi­
mierzowi b r. de Vaux, właścicielowi dóbr w 
Chodorowie, zezwolenia na utworzenie Towa- 
rzyśtwa akcyjnego pod firmą: ' F a b r y k a  i 
r a f i n e r y a  c u k r u ,  To  w. a k c y j n e  w 
O h o d o r o w7 i e “, z siedzibą w e L w o w i e i 
zatwierdziło statuty tego Towarzystwa,

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało adjunkta technicznej kontroli 
skarbowej, Gerwazego I) z i u b i i i s k i o  g o, 
kontrolorem  technicznej kontroli skarbowej 
w TX. klasie rangi.

Przez władzę górniczą rządowo upowa- 
żniony inżynier górniczy Stanisław7 M a j e w ­
s k i  z siedzibą we Lwowie, złożył dnia 30 
grudnia 1912 przepisaną przysięgę i jest od 
tego dnia Uprawniony do wykonywania te ­
go upoważnienia.

L. IX. a. 651 2.
E (1 y k t.

C. k. N am iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż rewizya trasy  ge­
neralnego projektu norm alnotorowych kolei 
elektrycznych w Krakowie i okolicy odbę­
dzie się dnia 16 stycznia 1913 i w dniach 
następnych i rozpocznie się o godzinie 9 ra­
no w sali posiedzeń M agistratu w Krakowie.

Zarzuty, lub życzenia co do projektu 
wolno wnosić przed rozpoczęciem komisyi do 
M agistratu w7 Krakowie, lub przy rozprawie 
kom.isyjnej.

Za c. k. N am iestn ika :
U s t y a n o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 11 stycznia.

Trzydziestolecie 
pocztowej Kasy oszczędności.

Dnia 12 b. in. kończy austryaeka po­
cztowa Kasa oszczędności trzydziesty rok 
swego istnienia. In sty tu t ten, w którym  od­
zwierciedla się cały niezm ierny rozwój eko­
nomiczny A ustryi w ciągu m inionych trzech 
deceniów, sta ł się prawdziwie ludowym, objął 
wszystkie koła i także za granicą uważany 
jest za wzorowy.

Z pierwszą inicyatyw ą w sprawie po­
cztowej Kasy oszczędności w ystąpił M inister

handlu dr. A lbert Schaffie. Z wiosną r. 1871 
wysłany został z Najw. upoważnienia jeden z 
urzędników M inisterstw a handlu na studya 
pocztow7ej Kasy oszczędności, założonej przez 
G ladstone’a w Anglii. Skutkiem niepomyśl­
nej sytuaeyi finansowej w latach następnych 
nie doszło do żadnego rozstrzygnięcia i do­
piero w listopadzie r. 1879 stała się kwe­
sty a ta dzięki wnioskowi posła dr. Leutza 
znowu przedmiotem dyskusyi. Izba posłów 
przyjęła projekt na ogół wcale przychylnie, 
żądano tylko zastrzeżeń, które nie dopuści­
łyby zakładu państwowego do 'szkodliwej 
konkureneyi z pokrewnemi instytucyam i pry- 
watnem i.

M inister handlu br. Pino, który dosko­
nale zrozumiał ogromną doniosłość projekto­
wanej instytucyi wniósł w tymże jeszcze ro­
ku odpowiednie przedłożenie, a parlam ent 
przyjął ustawę z nieznaeznemi tylko zm iana­
mi i dnia 28 m aja 1882 uzyskała ona Najw. 
sankcye, dnia 12 stycznia roku następnego 
weszła w życie.

Nowa instytucya w pierwszym zaraz 
roku istnienie zdobyła sobie sukces niemały, 
zgromadziwszy wkładki na sumę przeszło 8 
milionów.

Pierw otnie m iał to być zakład czysto 
oszczędnościowy, ale charakter ten pocztowej 
Kasy oszczędności rychło uległ zmianie. Na 
wniosek dyrektora, dr. Jerzego Gocha w ydał 
ówczesny M inister handlu pod dniem  29 pa­
ździernika 1889 rozporządzenie w spawie wy­
staw iania przekazów przez właścicieli wkła­
dek pocztowej Kasy oszczędności w W iedniu. 
Tym sposobem rozszerzono agendy Kasy — 
pierw otnie pomyślanej jako insty tu t oszczę­
dnościowy — także na obrót czekowo-żyro- 
wy, tak, że ów obrót otrzym ał od razu do 
rozporządzenia rozpostartą po calem Państw ie, 
a silnie rozgałęzioną sieć miejsc, uskute­
czniających w płaty i wypłaty. Próba dała 
tak doskonałe wyniki, że Rząd w r. 1887 
przedłożył Izbie posłów ustawę o pocztowej 
Kasie oszczędności z r. 1882 i wprowadzony 
już w życie- obrót ezekowo-żyrowy oparto na 
ustawowych podstawach.

Nadzwyczajną popularność, jaką posiada 
obecnie pocztowa Kasa oszczędności, przypi­
sać należy przedewszystkiem  urządzeniom 
obrotu oszczędnościowego. Dzięki speeyalnej 
pewności, k tórą posiadaczom wkładek daje 
pocztowa Kasa oszczędności skutkiem  poręki 
Państw a, jakoteż dzięki innym  ważnym przy­
wilejom, nadanym  jej przez ustawę, pozyski­
wała ona dla siebie coraz nowe koła publi­
czności, tak, że obecnie liczba właścicieli 
wkładek doszła w niej do 2‘25 mil. osób.

Jeszcze silniej rozrósł się tak ważny 
również dla zagranicy obrót żyrowo-ezekowy, 
który oddał korzyści usubtelnionego obrotu 
wypłat do użytku najszerszych kół in teresen­
tów. Przeszło 7000 składnic rozrzuconych 
po całem przestworzu Państw a przyjmuje 
wkładki, które na tej samej drodze dostają 
się do celu. Przytem jednakowmż coraz wię­
ksza część wypłat odbywa się w drodze clea­
ringu, a więc zupełnie bez posługiw ania się 
środkami płatniczym i przez proste tylko prze­
niesienia książkowe. I  tak w r. 1911 prawie 
46 prc. wszystkich wypłat uregulowano spo­

sobem clearingowym, a udział w płat do po­
cztowej Kasy oszczędności (razem już z obro­
tem clearingowym) doszedł do wysokości 
około 80 prc. wszystkich sum uiszczonych 
w obrocie czekowym.

Niezwykły wzrost rozprzestrzenienia i 
intenzywności tego obrotu ztąd już poznać 
można, że obrót przekazowy w 1902 r. do­
szedł dopiero do 3 ‘7 miliardów koron, obrót 
clearingowy wykazywał 2-5 miliardów wkła­
dek, gdy w r. 1912 obrót przekazowy osią­
gnął sumę 9'7 miliardów7, a clearingowy do 
7‘4 miliardów, co równa się przyrostowi o
0 5’4 i 4-9 miliardów, względnie 146 proc.
1 198 proc. W tym obrocie czekowo-żyrowym 
uczestniczy przeszło 160.000 właścicieli kont, 
rekrutujących się głównie z kół handlowych 
i przemysłowych, wśród których jednakowoż 
reprezentow ane są także inne koła ludności.

W wysokiej, a rosnącej jeszcze wciąż 
mierze oddaje obrót przekażmy pocztowej Ka­
sy oszczędnośyi usługi także państwowemu 
Zarządowi kasowemu, który zawdzięcza tem u 
znaczne uproszczenia i pokaźne zaoszczę­
dzenia.

Służba przekaźna rozszerzona jeszcze 
została tym sposobem, że wprowadzono wza­
jem ny obrót z pocztowymi Kasami oszczędno­
ś c i ,  istniejącym i na Węgrzech i w Bośnii, 
który to obrót wykazywał w r. z. reoiremmt 
w wysokości 247‘8, względnie 14-5 milionów7 
koron.

Ponadto uraąd pocztowych Kas oszczę­
dności urządził żyrowy obrót z poeztowo-cze- 
kowyini urzędami państw a niemieckiego, da­
lej ze znaczniejszymi instytutam i bankowy­
mi w Niemczech, Włoszech, F rancyi, Belgii, 
Holandyi i Szwajcaryi.

Nakoniec należy jeszcze wspomnieć o 
w ybitnej działalności pocztowej Kasy oszczę­
dności przy państwowych emisyach rent, w 
następstw ie czego pocztowej Kasie oszczę­
dności jako kierującem u instytutow i w ielkie­
go konsorcyum banków przybył w ostatnich 
latach szereg nowych, bardzo doniosłych za­
dań. Eozszerzenie ruchu czekowego przez 
przyłączenie międzynarodowego obrotu prze- 
każnego z wymienionymi krajam i i stworze­
nie konsorcyum dla' przeprowadzenia pań­
stwowych operacyj kredytowych przypada na 
czasy, w których na ejjele pocztowej Kasy 
oszczędności s ta ł jako gubernator, dzisiejszy 
P. M inister handlu JE . dr. Bonnott-Bchuster.

Awans noworoczny
w  r e / c r w i e  c .  i  k i  a r m i i .

(YI.) Kadetami rezerwowymi zamia­
nowani zostali w p u ł k a c h  p i e e h o t y, 
s t r z e l c a c h  i o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z ­
n y c h  aspiranci na rezerwowych kadetów: 
Stanisław  Stopa 56, Józef Peśek z 89 w 35, 
Otto Hankiewiez 93, Karol H artl 100, Gott- 
lieb Seinbera 100, August Eaab 89, A lbin 
Knobloch i Gustaw M iethig 45, Ju lian  Pel- 
lich 95, Ju lian  Niewiadomski 80, Edw ard 
Laeiga z 77 w 11, Karol O hrenstein z 77 w

72, Miłosz Soućek 58. Jan  Schreyer z 77 
w 70, Karol Barto i 10, Jan  Bjpeek 56. Kon­
stanty  Slizowski 57, Jan  Nagel i Fryderyk 
W eiss 100, A lfred Schiefier 45. Gustaw Stum- 
pfe 45, Salamon Bertisch 95, M irosław My- 
kytka 15, Franciszek Gamba 80, Eliasz Czaj­
kowski 77, A ntoni Heisig 10, E rnest (Talli­
na 95, Jan  Kubaczka 45, H enryk Gabzdyl
89, W incenty Arnent 95, W ojciech Blażko 
58, F ryderyk Prokopec 77, Paw eł Janker z 
10 w 70, A ntoni S trib rny  55, A ntoni Mai­
ły 45 p., Stanisław  Ezeszódka 56 p., Jan 
Stadnyk 15 p., Bazyli Maślak 10 p., Mord­
ko Lutwak 9, Aloizy Yavra 40, M ichał 
Łukaszewski 95, W łodzimierz, Śebesta z 45 
w 12, Ignacy Bujak 20, Budolf Bombera z 
77 w 12, A ntoni Duehaeek z 89 w 79, Woj­
ciech Svozil 95, Oskar Stastny z 77 w 79, 
W ładysław  Kościelny i Jan  Szatan 56, Sta­
nisław  Polak 57, Józef Król 90, W ładysław 
Worwa 56, Franciszek Prochazka 45, Wil- 
helm Kopezky 100, D ionizy Tustanowski 58, 
Franciszek Tomerl 3, Fryderyk Kraus z 77 
w 25, Henryk Senko 57. Edw ard Kfiż 80, 
Józef N ayratil z 45 w 25. Franciszek Hru- 
schan 98, M ichał Gordij 95, Franciszek Ce- 
sal 15. Franciszek Kotulecki 56. W ładysław 
Torba 90, Józef M alina z 45 w 26, Rudolf 
F euerstein  41, Bruno Spiehogel 1. dr. Leo­
nid Hoszowskij 89, . wido Yett-er 30 bat.

' strzelc. poln., E rnest Jędrkiewicz 3, F ryde­
ryk B artel z 54 w 79, Włodzimierz Manulak 
30, K onstanty Login 41, H erm an Stapler 13, 
E rn est Kaufler 24, Bogumił Zlanial 30, Maks 
R ichter z 54 w 25, E rw in Siegl 54, Józef 
Bieniasz 90, A lbert Seidel 1. Rudolf Hoff­
mann z 54 w 66, dr. Edw ard Profic 56, Jan 
Schmied z 41 w 5, Stanisław7 Malinowski z 
41 w 32 bat. strzelc. poln., Józef Teiehmann 
1, A rtu r B arber 3, Franciszek Kaunzner z 
88 w 10, F ryderyk Appenzeller 41. Józef 
M anlik 77, Jerzy Kozak z 41 w 85, 
Jakób E rn st 41, Ludwik H auer 24, Otto 
Guttm an 13, M irosław Janu  z 73 w 10, Jan  
Stritzki z 100 w 9, A dolf M uller z 94 w
90, Tem istokles Sirbul z 41 w 31, Paw eł 
F rankenstein  z 81 w 55, W erner Kallab z 
z 49 w 90, Franciszek Śchaal z 54 w 12, 
Em il Bordorsky 54, E rw in A ufricht 100, 
Fryderyk Dluhosch 8, Franciszek Horalek z 
74 w 55, Fszer Sclmapp 41. M ichał Gabri- 
jelćić, F ryderyk Rusegger i W ilhelm Ambo- 
si 24, W iktor Krzywan 100, Franciszek Por- 
tele z 59 w 55, Oskar Schnitzler i Ludwik 
Dohnal 54, Józef Tara z 13 w 20, Mikołaj 
Hanula 45, F ranc. Hauser z 94 w 55, E r­
nest Steckert z 74 w 93. Maurycy Gross- 
m ann z 24 w 82, Alfred Polkę z 24 
w 81, Leon Schntirm ann z 81 w7 30, F e r­
dynand Eeh 54, Jan  Grochot z 13 w 30, 
Rolf B rauner z 13 w 15, Karol Vaśirovsky 
z 91 w 30, A laryk N iederinayer 3, Henryk 
Eosenóhl 10, H enryk Kassenheck i E rnest 
Lówenstein z 94, oraz Hugo G udernatseh z 
z 74 w 55, P io tr Rokicki 58, Jan  Brad 24, 
Józef Pokorny z 49 w 55, Em il Kulka 54, 
Jan  Kochanek i Jan  Biasioń 13, Franciszek 
Dedić z 73 w 30, Jarosław  Sladek z 73 w 
30, Tadeusz Kszyszkowski 30, W acław Hawlat 
80, Czesław Janicki z 80 w 20, W ojciech By­
tomski 56, Jan  U ngar z 54 w 30, Edmund
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CZĘŚĆ DRUGA.

XII.
(Ciąg dalszy).

E lżbieta m ieniła się na twarzy patrząc 
na niego.

— Panie A nderson, F ilip  jest jeszcze 
dzieckiem, a bardzo często dzieckiem roztrze- 
panem...

— Rozumiem — rzekł A nderson spo­
kojnie, po chwili nam ysłu. — *Filipowi się 
zdaje, że siostrze jego groziło pewne niebez­
pieczeństwo. Kto go powiadom ił?

Elżbieta wzruszyła ram ionam i nie od­
powiadając. Zauważył na jej twarzy pewien 
wyraz pogardy, który był dla niego nowością.

— Zdaje mi się, że zgaduję — rzekł — 
ostatecznie, dla czegoż by n ie?  To całkiem 
naturalne... A więc, pan Delaine jest jeszcze 
tu ta j?

— Tylko do ju tra.
— Bardzo mnie to cieszy. Będę miał 

satysfakcyę zawiadomić go, że nazwisko jego 
nie było wymówione... że nie został w tę 
sprawę wmieszany.

Usta Elżbiety wydęły się z lekka; ale 
nic nie powiedziała.

Anderson poszedł do Filipa, a E lżbie­
ta, pozostawszy sama, dość zdenerwowana, 
zadawała sobie z niepokojem pytanie, jak 
znajdzie się jej b rat i co powie. Była jeszcze

pod wrażeniem wybuchu gniewu młodego 
człowieka poprzedniego wieczora, gdy w sku­
tek z góry obmyślanej n iedyskrecji Delaina, 
przyszło mu na myśl po raz pierwszy, że 
A nderson pozwolił sobie i jeszcze teraz so­
bie pozwala żywić pewne nadzieje względem 
niej.

— Moja siostra m iałaby poślubić inży­
niera, którego ojciec był pijakiem i bandy­
tą! Na Boga! Ktoby się ośm ielił taką. n ie­
dorzeczność powiedzieć, m iałby ze mną do 
czynienia! E lżbieto!... możesz sobie mówić 
co chcesz; ale przecież ja  jestem  głową ro­
dziny !

Anderson zastał głowę rodziny w łóżku, 
obłożonego powieściami i dziełami o wielkich 
polowaniach w Górach Skalistych. Filip przy­
ją ł go niechętnie, z widocznem zakłopota­
niem.

— Jestem  bardzo zmartwiony. Co za 
brzydka spraw a!... Ciężkie chwile dla ciebie, 
naturalnie — bardzo ciężkie. Mam nadzieję, 
że uda się schwytać tych bandytów.

— Czynię wszystko co mogę.
Anderson usiadł obok młodzieńca. W ą­

tły, chorowity jego wygląd wzruszył go bo­
leśnie, a uderzył zarazem kontrast jego fizy­
cznej niemocy z ciekawością bujnej wyobraźni, 
o czem świadczyły dzieła o podróżach i ró­
żnych myśliwskich przygodach, nagromadzo­
ne przy łóżku.

— Byłeś znowu chory V — zapytał to­
nem serdecznym i poważnym.

— O ch! tylko głupie przeziębienie. 
E lżbieta mnie zmusza, abym się nadto okry­
wał. A przecież wiadomo, że kto chodzi po 
górach pow inien być lekko odzianym.

— Długo jeszcze tu  pozostaniecie?
— Chyba nie j a ! Co mnie obchodzą te 

lodowce, te góry i.... reszta, jeżeli nie mogę 
polować. Ale E lżbieta podmówiła doktora i 
nic pozwala mi wyjść z domu aż za trzy....

cztery dni.... jeżeli sam z łóżka nie wysko­
czę! I  na tein chyba się skończy.

— Nie, nie zrobisz tego, ze względu na 
twoją siostrę. Ja  sam sio zajmę wszystkiemi 
przygotow aniam i do dalszej podróży.

F ilip  nic nie odpowiedział. W patrywał 
się w sufit. W końcu rz e k ł :

— Delaine odjeżdża. Ju tro  już go tu 
nie będzie. Obecność jego denerwuje Elżbietę.

— Czy nic ci o mnie nie m ów ił?
F ilip  się zaczerwienił.
— A więc! tak... mówił mi.
— Nie miej żadnej obawy, Gaddesden. 

Człowiek z taką historyą, jak  moja, nie wy­
stąpi z prośbą o rękę twojej s io s try !

F ilip  popatrzył na niego. A nderson 
usiadł, całkiem spokojny. Rysy jego nosiły 
ślady nocy bezsennych, pełnych niepokoju; 
ale panow ał nad so b ą ; — Gaddesden mimo­
wolnie to oiftzuł.

W yrzuty sumienia, porywy serdeczno­
ści i wiele innych uczuć, wrodzonych ludziom 
jego rasy poruszyły młodym człowiekiem.

— Jestem  strasznie zmartwiony... do­
prawdy... — rzekł niezręcznie, ale szczerze 
tym razem. — Przypuszczam, że... ze wzglę­
du na ciebie... n ie powinno by szkodzić... że 
twój ojciec... N o ! lepiej nie mówić o tein. 
Ale widzisz, E lżbieta nie może poślubić kogo 
zechce. Mogła już wyjść za mąż wiele razy 
od śmierci M ertona, gdyby nie była istną 
bryłą lodu. Posiada wielki majątek i... zape­
wne, nie chciałbym cię dotknąć... ale u nas... 
my... nasza rodzina,..

— Rozumiem — rzekł A nderson z nie- 
jakiem  zniecierpliw ieniem . — Należycie do 
najwyższego towarzystwa. Dawno już o tein 
wiem.

— „Ależ w takim  razie — zawołał bez 
nam ysłu F ilip  — do licha? Czemuż?...

U rw ał i dodał z widocznem pomiesza­
niem :

— Muszę ci się wydawać w strętnym .... 
Bo widzisz.... N o !... trzeba przecież, abym 
m yślał o mojej siostrze !

— Widzę wagon na stacyi — rzekł A n­
derson, podchodząc do okna, zkąd tur było 
widać. — Muszę powiedzieć parę słów Yer- 
kesowi.

F ilip  pozwolił mu odejść w milczeniu. 
Zdawał sobie sprawę z nędznej roli, jaką o- 
degrał w tej rozmowie, w której Anderson, 
przeciwnie, chociaż przytłoczony tak stra- 
sznern nieszczęściem, okazał się pełnym  nie­
zwykłej siły woli.

Jerzy schodząc ze schodów, spotkał |De- 
Iaina, który szedł na górę. dźwigając mnó­
stwo książek i broszur.

— A c h ! jak się pan ma ? IV tej chwili 
się dowiedziałem, że pan tu jest. Czy mogę 
powiedzieć panu słów parę ?

A nderson wyszedł za nim  na schody 
w m ilczeniu; zatrzymali się oba na pustym 
kurytarzu.

— W łaśnie przeczytałem  sprawozdanie 
z rozprawy i pragnąłbym  oświadczyć panu 
moją sympatyę i wyrazić podziw z powodu 
pańskiego tak szczytnego znalezienia się.

Anderson się poruszył. D elaine szybko 
d o d a ł:

— Chciałem także podziękować panu, 
że moje nazwisko nie było wmieszane w tę 
sprawę.

— Nie było żadnej potrzeby wymie­
niać odrzekł A nderson zimno.

— Nie, z pew nością!... Czytałem także 
wiadomość o misyi, którą panu powierzono. 
Mam nadzieję, że nic temu na przeszkodzie 
nie stanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Dąbrowski z 9-5 w 8-5, Adolf Gewandter 95, 
R udolf Tomiusek, Gustaw Ereiiz iF ry d ery k B i-
singer 24, W alter Oser z 99 w 90, W ojciech 8iutv 
z l i  w 55, E m ilian Genek z 8 w 55, Ru­
dolf Schm atelka i W ilhelm  Rojnicki z 13 w 
30, Wacław Kola! z 19 w 89, Edm und Dlou- 
hy z 91 w 30, Beri Gelleij vel Bussgang.z 80 
w 30, Bronisław Krzystkicwicz z 50 w 20, 
Karol llo ly , Teodor W inter i A rtu r Roth- 
fcopf z 24 w 83, Otto Morawee 24, Józef 
Bros.s z 14 w 30, Franciszek P arlik  54, 
G erhard Vogol z 11 w 55, Ludwik Ilolden- 
mayor 80, Józef Krokowski 56, Robert Lec­
hu rg  z 24 w 15, Franciszek Hoche z 42 w 
93. F ryderyk Ratzka z 92 w 93, Franciszek 
JBorzemski 15, W ilhelm  M uller 24, F e lic ja n  
M adeyski z 47 w 55, Fryderyk Schwin- 
ner 24.

Kadetami reze rw o w y m i zam ianowani 
w p u ł k  a c b k a w a l  e r  y i rezerwowi aspi­
ranci na kadetów : Jarosław  Ryśavy z 11 w 
8 ut., Jakób Kleinickel z 3 w 11 drag., Ti- 
bor Fabiny z 8 w 13 huz., H enryk ISchmid 
z 1 w 3 buz., Jerzy Luppe z 3 w 11 drag., 
Kurt Słonawski z 7 w 4 uł., Paw eł E ros z 9 
w 3 huz., Juliusz H ochenegg z 3 w 9 drag., 
Jerzy h r. Potocki 2 uł., F erdynand h r. Trautt- 
mm asdorff-W einsberg 12 drag., Jan  bar. Pos- 
sanner z 3 w 2 drag., W ilhelm Roilinann
z 11 uł. w 8 uł., W ojciech F ix  z 3 w 7 drag.,
A ntoni K onrath z 3 w 7 dragonów, Jerzy 
W ikarski 13 uł., Karol Llesse z 3 w 11 
drag., Józef h r. Gonsolati z 11 w 4 uł., Ro- 
deryk h r. Romer z 6 w 12 drag., Paw eł hr. 
W urm brand-Stuppach z 3 w 14 drag., Paw eł 
Del Medico z 10 w 13 huz., Jerzy  Uiexiński 
13 uł., Jerzy Brumlik 14 drag., Ludwik Ba- 
ranyay z 5 w 13 huz., Franciszek hr. Me-
ran  2 uł., Józef Pająk 1 uł., A ugust bar.
H aupt-Stum m er z 6 drag. w 4 uł., Jerzy 
Rozgonyi z, 10 w 13 huz., Zidzisław Niesio­
łowski 1 uł-, Paw eł bar. Novakovic z 6 drag. 
w 4 uł., M arceli Reickm aun z 7 w 6 uł., 
W alter Jurauy  z 1 w 13 buz., E ryk  LOwen- 
berg z 7 w 8 uł., Stefan Ordódy z 5 w 13 
huz., Ludwik Reuss 12 drag., F ryderyk  Po- 
spischil z 3 w 12 drag., Adolf ks. Sehwar- 
zenberg 2 uł., Maurycy hr. St. Genois z 8 
drag. w 12 drag., ReneTcmple z 3 w 7 drag., 

Józef H eller z 1 w 13 huz., Adam Dembow­
ski 3 uł., Karol kr. Schonborn z 4 uł. w 14 
drag., H erbert Bartelm uss z 3 drag. w 12 
drag., Karol Ackeri z 7 ul. w 8 uł., Włady­
sław Szentmiklóssy 13 u ł., W incenty Selever 
z 6 w 9 drag., A leksander Spitzer z 3 w 8 
drag., E ryk F roh lich  z 3 w 11 drag., Ju ­
liusz W ieninger z 3 w 8 drag., Adolf Strzel- 
bieki 8 uł., Jerzy Keithoffer z 3 w 13 drag., 
A lfred Mareus z 3 w 12 drag., W ilhelm 
Palm ę z 3 w 1 drag., Franciszek Rubinam i 
z 3 w 11 drag., Paw eł Kern z 3 drag, w 9 
drag., Adam Sołowij 13 uł., Edw ard H ebra 
z 6 drag. w 9 drag., Teodor F ritz  3 drag., 
Karol K irbisck z 3 drag. w 9 drag., F ryde­
ryk G artenberg z 4 w 9 drag.

(0. d. n.).

Bułgarya a Rumunia.

Gdy w Londynie przeważa opinia, że 
rokowania pokojowe podjęte będą na nowo 
i doprowadzą do pomyślnego wyniku, hory­
zont nad stosunkam i bułgarsko -rum uńskim i 
zachmurza się coraz bardziej. P .  Tako Jone- 
scu, który pojechał do Londynu, by już 
w toku konlerencyi pokojowej tentow ać po­
rozumienie z Bułgaryą, m iał ledwie k ró tk ą 1 
rozmowę ze Stojanem Danewem, a już nad­
chodzi z Bukaresztu wiadomość, że prezydent 
Sobrania wyraził życzenie, by go w tych ro­
kowaniach zastąpiono przez którego innego 
z polityków bułgarskich. A stało to się 
w czasie, gdy konferencya pokojowa została 
już sine die odroczona, gdy więc p. Danew 
usprawiedliwić swego życzenia nie może 
naw et naw ałem  spraw innych. Przypom nieć 
też wypada, że p. Danew podczas pobytu 
swego w Bukareszcie m ógł dokładnie obzna- 
jom ić się z zapatryw aniam i rum uńskich kół 
politycznych i z istotą spornej kwestyi. „Któ­
ryś inny z bułgarskich polityków" miałby 
więc nierówmie trudniejsze, niż on, zadanie, 
bo m usiałby rozpoczynać ab ovo, na co sporo 
poszłoby czasu, a korzyść ztąd byłaby w ka­
żdym razie wątpliwa.

Wobec tego wnosić wypada, że p. Da- 
uewowi idzie przedewszystkiem  o uzyskanie 
zwłoki i o przewleczenie rozstrzygnięcia tak. 
by wprzód dojść m ógł pokój do skutku. Że 
jednak w Bukareszcie metoda ta  nie mogła 
znaleźć poklasku, domyślić się nietrudno. Tam 
poczynają niecierpliw ić się. W Bukareszcie 
pragną oprócz zapewnienia swobód trackim 
Kucowołocbom, takiego sprostow ania granic 
Rumunii, aby ona uzyskała przeciwwagę zna­
cznego przyrostu sił u jej sąsiadki skutkiem 
wojny. Rządowi rumuńskiemu zależy przytem 
uietyie na pow iększeniu-terytoryów , ile na 
ulepszeniu sy tuacji strategicznej państw a tak, 
iżby Rumunia zabezpieczona była przeciwko 
inwazyi ze strony bułgarskiej lub innej.

Żądania tego niesłusznem  nazwać tru ­
dno. Popierały je  dotąd nietylko Austro-W ę­

gry, lecz także Rossya, a rząd bułgarski za­
dokum entował swe dobre chęci, w ysyłając 
Danew a do Bukaresztu. P re te n s je  Rumunii 
są dostatecznie uzasadnione lojalnem, ściśle 
neutralnem  stanowiskiem  jej w czasie wojny, 
dzięki czemu sprzymierzeńcy bałkańscy nie 
mieli z tej strony żadnych przeszkód w prze­
prowadzeniu swej nkcyi. W ażna rzecz ró­
wnież, że zaspokojenie owych pretensyj nie 
pociągałoby za sobą żadnych zmian w ukła­
dzie s ił na Bałkanach. Kwestya żądanego
sprostowania granic Dobrudży ma już swą 
hisforyę, sięga pokoju w San Stefano.

Na kongresie berlińskim  Rumunia uzy- 
kała tylko tyle, że hrabia Szuwałow imie­
niem  rossyjskielr zastępców' przedłożył wnio­
sek, w myśl którego, „ze względu na 
istn ienie ludności rumuńskiej pomiędzy B a­
chów cm a Sylistryą--, przyznano Rumunii
praw o do przesunięcia granic od Ru­
chowa ku Sylistryi. Dalszym etapem  w 
walce o granicę rum uńsko-bułgarską była 
kwestya, czy Sylistryą, ma należeć do Bułga-
ryi, czy też Rumunii. Kongres uchwalił cl.
7 lipca 1878, że rum uńska granica poczynać 
ma się od Sylistryi, że jednakowoż dokładne 
wytyczenie granicy zastrzeżone ma być uzna­
niu komisyi europejskiej, przyczem jako za­
sadę przyjęto, że Rumunii ze względu na 
naturę łożyska Dunaju ma być umożliwione 
oparcie mostu pod Sylistryą na terenie ru­
muńskim. W ynik długotrw ałych obrad w tej 
sprawie ujęto w art. XLVI. traktatu  berliń­
skiego.

W obradach komisyjnych, które później 
nastąpiły , przeparła Rossya znowu swe sta­
nowisko z krzywdą Rumunii, która uporczy­
wie protestow ała przóciw temu. Dnia 21 lu­
tego 1883 otrzym ał rząd rum uński zawiado­
mienie,- że m ocarstwa zgodziły się na żądanie 
Rossyi. W e wdrożonych potem rokowaniach 
między Rum unią i B ułgaryą w yłonił się no­
wy zatarg, mianowicie o Arab Tabia, aż w re­
szcie w r. 1886 Rum unia poddała się konie­
czności i przyjęła narzucone je j granice.

Sprostowanie owych widocznie dla in ­
teresów Rum unii niekorzystnych granic, było 
odtąd stałym  celem jej polityki. Rzecz więc 
naturalna, że rząd bukareszteński wytacza ją  
w chwili, gdy strategiczne i polityczne poło­
żenie Rumunii na Bałkanie m usi pogorszyć 
się skutkiem  likwidacyi Turcyi. Owóż głoszą, 
że Rumunia domaga się odstąpienia Sylistryi 
i terytoryum  przyznanego jej przez Rossyę 
na kongresie berlińskim , jako zamieszkałego 
przez ludność rumuńską. Bułgarya natom iast 
godzi się podobno na drobne tylko sprosto­
wanie granic, tak, by granica od Sylistryi w 
linii prostej ciągnęła się aż do Morza Czar­
nego.

Dwie te drobne enklawy w formie tró j­
kąta na północ od Dobrudży, a na wschód 
od Sylistryi uznał p. Take Jonescu już pod­
czas swego paryskiego pobytu jako zgoła nie­
dostateczne. Widocznie zaś w krótkiej roz­
mowie, jaką m iał rum uński m in ister spraw 
wewnętrznych z prezydentem  Sobrania buł­
garskiego w Londynie, nie uzyskano zbliże­
nia sprzecznych stanowisk. Tymczasem zaś 
Rumunia daje do poznania, że w jej in tere­
sie leży, by porozumienie doszło do skutku, 
zanim jeszcze stanie pokój między Turcyą a 
sprzymierzeńcami bałkańskim i. Póki wojska 
bułgarskie i sprzymierzonych, jak  w ryte stoją 
pod Czataldżą, może dyplomacya rum uńska 
wystąpić tern energiczniej, że armia rum uń­
ska jakkolwiek nie zmobilizowana, je s t jednak­
że gotowa do boju. Może więc Rum unia w 
chwili obecnej użyczyć odpowiedniego naci­
sku swym żądaniom, uznanym przez Bułga- 
rye zasadniczo za słuszne. Tak samo jedna­
kowoż i z tych samych w łaśnie przyczyn 
trzym a się Bułgarya trafnej taktyki, pragnąc 
załatw ienie swych porachunków z Rum unią 
odwlec do czasu, gdy pokój będzie już za­
warty.

Takie wybiegi mogą zapewnić Bułga- 
ryi — w najlepszym nawet wypadku — chwilo­
wy tylko sukces, Nierównie ważniejszą rzeczą 
byłoby dla Bułgaryi, stosunki swe z Rumu­
nią oprzeć na trw ale przyjacielskich podsta­
wach, zwłaszcza, że rząd bułgarski ciągle 
oświadcza, iż tej ludności kueowołoskiej, jaka 
znajdzie się pod jego berłem , użyczy jaknaj- 
rozleglejszej autonomii. Oba państw a —• już 
skutkiem położenia geograficznego — skazane 
są na polityczne i ekonomiczne pobratym - 
stwo. Wchodzą tu w grę inne jeszcze wzglę­
dy. Kucownłosi w Macedonii i A lbanii znaj­
dują się w znacznem od Rumunii oddaleniu; 
w znuczniejszem skupieniu osiedleni są jedy­
nie w w ilajetach M onastyru, Salonik i Jan i­
ny, tak że dostać się do nich  można tylko 
przez Bułgaryę lub Serbię. W bezpośredniein 
sąsiedztwie Rumunii na półwyspie Bałkańskim  
mieszkają Rumuni tylko na wspomnianem 
już przestworzu granicznem  B ułgaryi i w Ser­
bii. Los ich nie do pozazdroszczenia, ba, na­
wet wprost, smutny, skutkiem czego utrzymuje 
się ciągle zarzewie niechęci pomiędzy sąsiada­
mi- Ani zaś Bułgarya, ani sprzymierzeńcy Buł- 
garyi nie mają żadnego w tein interesu, by 
stosunki bułgarsko rum uńskie tchnęły  anta­
gonizmem. Nic więc dziwnego, jeśli w Buka­
reszcie zżymają się z powodu obranej przez 
Bułgaryę taktyki przewlekania.

Na szczęście zarówno w Bukareszcie, 
jak  w Sofii, zwyciężała w pedobnycb wypad­
kach zawsze roztropność. "Władcy obu państw  
mają za wiele doświadczenia i zdolności dy­
plomatycznych. by znaleźć wyjście z przykre­
go, lecz wcale nie rozpaczliwego położenia.

L o n d y n .  Biuro Reutera dowiaduje się 
ze strony rumuńskiego min. Jonescu, że kon­
ferencje  między Rumunią a Bułgaryą znów 
się rozpoczęły.

Poseł rum uński Miszu m iał konferen­
c ję  z Danewem, który następnie telegrafo­
wał do Sofii. Jonescu oświadczył zastępcy 
Biura Reutera, że nie może mu podać szcze­
gółów konferencji, która wymaga najściślej­
szej dyskrecji.

W i e d e ń .  Wedle wiadomości z Buka­
resztu, w Rumunii zniecierpliwienie wskutek 
stanowiska Bułgaryi jest tak wielkie, ze rząd 
rumuński zamierzał już nie czekając końca 
rokowań pokojowych, wysłać wojska i obsa­
dzić terytoryum  bułgarskie, o które mu idzie. 
Dzięki jednak in terw encji Austro - W ęgier i 
Rossyi rząd rumuński zgodził się jeszcze 
kilka dni poczekać.

B ułgarya tłumaczy się tem, że nie może 
odstąpić żadnego terytoryum , póki sama je ­
szcze nie wie, co otrzyma od Turcyi i żo 
część, którą odstąpi Rumunii, musi być pro­
porcjonalna do tego, co otrzyma od T urcji.

Położenie międzynarodowe.
Epilog sprawy konsulów.

Z Belgradu donoszą: Między posłem
austro-węg. Ugronem  a rządem serbskim  uło­
żono, by uroczyste wywieszenie flagi anstrya- 
ckiei na konsulacie w Prizrenie nastąpiło  dnia 
13 b. m.

W uroczystości tej weźmie udział kon­
sul Prochaska w galowym uniformie i wię­
kszy oddział wojska serbskiego pod dowódz­
twem oficera, który przy wywieszeniu flagi 
odda honory wojskowe.

W  M itro wicy odbędzie się analogiczna 
uroczystość w dniach najbliższych.

Reunion ambasadorów'.

Posiedzenie reunionn ambasadorów trw a­
ło wczoraj dwie godziny. N astępne odbędzie 
się w poniedziałek.

W edle pryw atnych doniesień z Londy­
nu, konferencya ambasadorów obradowała 
wczoraj nad odgraniczeniem  Albanii, którą 
to kwestyę uważają za czysto europejską, 
niezależną od zgody czy niezgody jakiegoś 
państw a bałkańskiego. W kołach dyplomaty­
cznych głoszą, żo w tej sprawne Włochy i 
A ustro-W ęgry są zupełnie jednom yślne.

Do Temps donoszą z Londynu, że am­
basador Cambon na zebraniu ambasadorów 
zaproponował, by wyspy Egejskie odstąpiono 
Grekom : 1. ponieważ jestto  jediiomyślnem 
życzeniem ludności tych wysp, 2. odpowiada 
zasadzie narodowośeiow ej, 3. ponieważ przez 
to ułatw i się podział terytoryów7 między pań­
stwa bałkańskie.

W  kołach dyplomatycznych w Paryżu 
twierdzą, że Rossya poruszy na konferencji 
ambasadorów' kwestyę Dardanelów i przed­
łoży dokładny program  w7 tej sprawie. A nglia 
podobno chce przyłączyć się do żądań Ros­
syi, ponieważ Rossya uczyniła jej w7 kwestyi 
perskiej znaczne ustępstwa.

Zawieszona konferencya pokojowa.

Do włoskiej Tribuny  donoszą z .Lon­
dynu, że propozycja, jaką Grey w imieniu 
ambasadorów7 -przedstawił delegatom ture­
ckim zawiera odstąpienie Adryanopola za 
przyznaniem  pewnych przywilejów moszeoin 
i innej w łasności tureckiej, której nadany 
byłby charakter eksterytoryalny.

Zdaje się, że Grey otrzym ał od dele­
gatów tureckich nie form alne, ale poufne za­
pewnienie, że Porta w tej sprawie nie zaj­
mie stanowiska nieprzejednanego.

(jo do wysp Egejskich m ocarstwa 'są 
za tein, by najważniejsze wyspy przy Dar- 
danelach pozostały przy Turcyi. Tribuna za­
pewnia, że co do tej sprawy stanowisko 
Włoch jest zgodne z • zapatrywaniam i wię­
kszości mocarstw.

Wspólny krok mocarstw.
Wedle Iń b u n y  rzymskiej, krok mo­

carstw zdaje sic być postanowiony, ale nie 
nastąpi ani dziś, ani ju tro , ponieważ roko­
wania między mocarstwami jeszcze trw ają.

Wedle Biura R eutera: Nota wręczona 
bedzie w poniedziałek; doradza ona Porcie, 
by by.la ustępliw7a w sprawie Adryanopola, 
niema w niej jednak tonu presyi.

Z Konstantynopola donoszą: Ambasa­
dorowie ustalili tekst noty zbiorowej, która 
doradza Turcyi zawarcie, pokoju. Zapropono­
wany przez Greya tekst został znacznie osła­
biony, szczególnie co do Adryanopola. P ro ­

jek t ten nie je s t jeszcze ustalony, term in
wręczenia noty również nie jest jeszcze 
znany.

K oln. Zty. donosi w telegram ie z B er­
l ina : Wiadomość o nieustępliwości Porty  nic 
u i a dla mocarstw decydującego znaczenia. 
Mocarstwa swe dalsze zachowanie ustanowią 
dopiero po odpowiedzi Porty na notę zbioro­
wą. Wszyscy szczerzy przyjaciele mogą P o r­
cie tylko doradzać, by wojny nie rozpoczy­
nała na nowo, bo w nowej wojnie mogłaby 
się narazić na stra tę  także azyatyekiego sta ­
nu posiadania. W interesie Turcyi należałoby 
sobie życzyć, by wiadomość o jej nieustępli­
wości nie znalazła potwierdzenia.

Stanowisko Turcyi.
Times podaje w depeszy z B erlina u- 

świadczeiiie tamtejszego tureckiego charge 
d ’affairex, że T u rc ja  nie może absolutnie od­
stąpić ani Adryanopola, ani w jsp  Egejskich 
i że gdyby nawet obecnie ustąpiła pod n a ­
ciskiem mocarstw7, to w krótkim czasie zmu­
szona byłaby do nowej wojny. "Wkońcu dy­
plomata turecki oświadcza, że P orta  sprzeci­
wia się dalszemu pozostawaniu delegatów 
swoich w Londynie.

W yjaśnia to stanowisko Porty  ponie­
kąd wiadomość, że rząd turecki obawia się 
rew olucji i dlatego nie ustępuje A dryanopo­
la, jakkolw iek wie, że Rossya zdecydowana 
je s t użyć bardzo ostrych środków, naw et po­
rzucić neutralność, by wmjnie zapobiedz. Są­
dzą jednak, że T urc ja  przyciśnięta do rnuru 
podda się radzie mocarstw7.

Nawet dzienniki tureckie podają, że 
w śród ofleerów tureckich szerzy się niebez­
pieczne wrzenie, i że dyktatura wojskowa staje 
się coraz prawdopodobniejsza, wobec czego 
należy liczyć się z ew entualnością nadzwy­
czajnych w y p a d kó w7.

W śród ludności panuje obecnie takie 
samo podniecenie, jak za pierwszych dni po 
wybuchu wojny. Ogół domaga się wznowienia 
kroków wmjennyeh. W arunki jednak dla Tur­
cyi nie są pomyślne. Bułgarzy m ają podCza- 
taldżą 300 tysięcy żołnierzy i ciężkie działa 
oblężnicze, Turcy zaś tylko 140.000, z tego
90.000 źle uzbrojonych. W  dodatku plemiona 
arabskie okazują tendenc je  separatystyczne.

Podróż Teodorowa.
Pew ien bank w Budapeszcie otrzymał 

z Sofii wiadomość, że podróż Teodorow:a do 
Petersburga ma na celn naw iązanie z Rossya 
układów w spraw ie następstw  ewentualnie 
nowej wojny. Państw a związkowe pragną, by 
Rossya zachowała się neutraln ie  wobec wmar- 
szu arm ii sprzymierzonych do K onstantyno­
pola, za co ofiarują Rossyi wolny przejazd 
przez Dardanele.

Z widowni wojennej.
II■dam i Sabal ogłaszają telegram y 

swych korespondentów z Adryanopola, we­
dług których położenie twierdzy jest dobre, 
duch w załodze w jborny. Obrońcy A d r y a ­
n o p o l a  wszystkich pozdrawiają.

Pierw sza grecka dyw izja otrzym ała roz­
kaz przygotowania się do marszu do E  p i- 
r e c .  W edług zgodnych doniesień, wojska 
greckie pod Jan in ą  poniosły ciężkie straty .

Z Dibry donoszą, że wyruszą tam dwie 
kompanie serbskiego wojska przeciw7 A m an­
tom, którzy wycięli w7 pień załogę serbską.

W  Sofii głoszą, że w7 razie ponownego 
wybuchu wojny Bułgarzy nie będą atakowali 
linii O z a t a l d ż y ,  ale pozostawią ofenzyw7ę 
Turcyi, która, jak  sądzą, ją  osłabi.

B e l g r a d .  (Urzędowo). W iadomość 
dzienników, jakoby bułgarski prem ier Ge- 
szow wraz z prez. Pasiczem wyjechali razem 
z Niszu, a Geszow zatrzym ał się w Belgra­
dzie, nic zgadza się z prawdą. Pogłoski te 
powstały prawdopodobnie w związku z prze­
jazdem bułgarskiego m inistra skarbu Teodo­
rowa.

B e 1 g r a d. Pasicz, który spędził święta 
w Skoplje, powrócił tutaj.

K R O N IK A .
L/ców, 11 stycznia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (12 stycznia):
Arkadyusza. — Czesława. •— Anyzyi ni.
Wschód słońca o godzinie 718  rano, za­

chód słońca o godz. 3’49 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (13 stycznia):
Weroniki. — Bogomira. — Mełanyi.
Wschód słońca o godzinie 7 1 8  rano, za­

chód słońca o godzinie 3'44 po południu.
Temperatura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie — 1 Cel.
— Kalendarzyk myśliw sk i. W miesiącu 

styczniu wolno polować na: kozły, zające, ja ­
rząbki, głuszce i cietrzewie, (koguty), drapie, 
pardwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, korupatw.

„ftazeta Lwowaka" z dnia 12 stycznia 1913.



4
Pmfc cały rok wykluczone są 4 połowa* 

nia, a tcm samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Woła Justowska i wyjazd ks. 
Czartoryskiej. JE . Stanisław hr. Tarnowski 
pisze, w Czasie : „Cnia 6 b. m. opuściła Wolę 
księżna Zuzanna z kr. Ohimay Marce,Iowa Czar­
toryska. — Po śmierci męża księżna stała się 
właścicielką pałacu i ogrodu] na Woli. Prze­
kazała ją  darem Biskupstwu krakowskiemu. — 
O tym darze była podana wiadomość nieda­
wno : po jego ostatecznem dokonaniu, po wy- 
jeździe księżnej, należy uzupełnić wiadomość 
niektórymi szczegółami i  uwagami. Księżna mó­
wiła, że oddając Wole Biskupstwu, postąpiła 
podług myśli i woli swego ś. p. męża. Speł­
niła piękną, szlachetną myśl. Miejsce, które jej 
było drogiem, w którem skupiały się wszystkie 
wspomnienia, dobre i bolesne, w którem wy­
dała na świat i straciła córkę, miejsce urocze 
przytem, a uświetnione piękną budową, zaby­
tkiem szesnastego wieku, pamiątką po Bona- 
rach, oddała księżna w ręce najstarszej i naj­
czcigodniejszej z naszych Instytucyj, zabezpie­
czyła je od niepewnych, zmiennych kolei losu. 
O ile coś na świeeie pewnem być może, pe- 
wnem dziś jest, że Wola sercu księżnej droga, 
a Krakowa i kraju piękna ozdoba, nie przej­
dzie nigdy w jakie ręce mniej godne, nie pój­
dzie na sprzedaż, nie ulegnie nieprzewidzialnym 
przypadkom ; będzie poważnym przybytkiem 
ludzi poważnych i dostojnych, poważnych my­
śli i prac.

Myśl była piękna, jej wTykonanie przej­
muje uszanowaniem. A jednak mieści w sobie 
uczucie żaln. — Wyjazd księżny Czartoryskiej 
jest szczerym, wielkim żalem dla tych, co ją 
znali i kochali. Budzą się wszystkie długole­
tnie -wspomnienia : te uśmiechy szczęścia i na­
dziei, co witały księżnę, kiedy w ten dom 
wchodziła, te nieszczęcia i boleści, jakie na nią 
później spadły. Widzi się i wspomina z roz­
rzewnieniem ten szlachetny popęd dobrego ser­
ca, który jej kazał brać się czynnie, energicznie 
sio rzeczy dobrych, do dzieł miłosierdzia zwła­
szcza : i ten wdzięk szczególny, rzadki, który 
cechował wszystko, co myślała i mówiła. — 
Teraz wyjechała z domu pustego, samotna na 
resztę życia. Skończyło się dla. niej wszystko, 
co było dobre i miłe. — Szlachetność serca i 
wdzięk zostały, ale ciążą na nich smutek i bo­
leść. Tym, co księżnę znali, kochali, a teraz 
żegnali, pozostaje tylko prosić Boga, żeby jej 
dał ulgę w nieszczęściu, a przywiązanie chować 
wiernie na zawsze'1.

— Dr. Jozef W olff naczelny redaktor 
Tygodnika Ilustrowanego bawi we Lwowie.

— Na „gwiazdkę44 d la  żołnierzy, peł­
niących służbę u granic Monarchii, złożyli w 
dalszym ciągu w administracyi Gazety Lw ow ­
skiej : za pośrednictwem administracyi Nowej 
Reformy  w Krakowie: firma Freege 10 kor., 
robotnicy kamieniołomów Reinera w Podgórzu 
9 kor. 30 bal., Staub i Honigwaehs 2 kor. 80 
hal., dr. A. Sawicki 5 kor., razem 27 kor. 10 
hal.; gr. kat. urząd parafialny w Mikulińcach 
koło Tarnopola zebrane wśród parafian 32 kor. 
66 hal. — Z dawniej ogłoszonemi 6032 koron 
06 halerzy.

— Sprawy m iejskie. Prezydyum miej­
skie, wykonując funkeye przysługujące Radzie 
miasta, ustaliło na posiedzeniu dnia 10 b. m. 
Bkład komisyj wyborczych i ich przewodniczą­
cych dla czternastu sal do przeprowadzenia try­
bom 100 członków Rady miejskiej.

Nadto uchwalono nazwać ulicę Stycznio­
wą ulicą 22-go Stycznia.

— W sprawie polskości Uniwersytetu  
lwowskiego uchwalili profesorowie i docenci 
tutejszej Politechniki na zebraniu, odbytem 
w dniu 9 b. m., oświadczenie, w którem przy­
łączają się w zupełności do stanowiska profe­
sorów Uniwersytetu lwowskiego, w sprawie 
polskości tej Wszechnicy, wyrażonego w ich 
zbiorowem oświadczeniu z dnia 2 b. m.

— Z Uniwersytetu lwowskiego. W bie- 
żącem półroczu zimowem 1912 13 zapisało się 
na tutejszy Uniwersytet 5567 słuchaczów, a to: 
na wydziale teologicznym 359, na wydziale 
prawniczym 3385, na wydziale lekarskim 640 
(w tern 106 kobiet) i na wydziale filozoficznym 
1183 (w tern 405 kobiet).

— Z „Sokoła-M acim jA  „R aj11 we­
sołą krotochwilę biurową w 3 aktach Edrn unda 
Schneidra, wystawia teatr ludowy im. Słowa­
ckiego po raz drugi w niedzielę, 12 bm. w sali 
„Sokoła-Macierzy“ . Bilety wcześniej do naby­
cia w handlu p. Hawranka, ulica Teatralna 
1. 10 .

— Ze sztuki. Trwająca obecnie VIII. 
doroczna wystawa zostanie zamknięta za kilka 
dni.

— Ciągnienia loteryjne lwowskie
odbywać się będą nadal w nowym lokalu przy 
ul. Ochronek 1. 6.

— Kalendarzyk profesorski Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych na r. 1913, 
ułożony przez M. Janellego i J. Piątka, już 
wyszedł i zawiera następujące działy: 1. Naj­
ważniejsze przepisy o stosunkach służbowych 
nauczycieli państwowych szkół średnich i wyż­
szych. 2. Towarzystwo nauczycieli szkół wyż-, 
szych. 3. Różne informacye (Rada szkolna kra

jowa. Piśmiennictwo pedagogiczne i t. p, 4. 
Spis nauczycieli szkół średnich. Cena egzem­
plarza w oprawie 2 kor. 50 hal. Nabywać 
można w księgarniach i w Administracyi wy­
dawnictw T. N. S. W. (Lwów, ul. Małeckiego 
1: 5).

— Wyciąg z nakazów płatniczych po­
datku osobisto-dochodowego. wymierzonego na. 
rok 1912, wyłożony będzie w Oddziale rachun­
kowym Administracyi podatków we Lwo wie (plac 
Głowy 1 TI. p.) od 15 stycznia 1913 począwszy 
przez 14 dni t. j. do włącznie 28 stycznia 1913 
od godziny 9 — 1 w południe, do przejrzenia 
należycie legitymowanym kontrybuentom po­
datku osobisto-dochodowego — do okręgu szacun­
kowego „Lwów-mia«to“ — należącym. — Wygo­
towanie odpisów lub wyciągów nie jest dozwo­
lone. u ewentualno nadużycia będą karane.

— Dary dla biednych ni. Lwowa. Pre­
zydent poczt i telegrafów p. Ryszard Wopaterni, 
złożył na ręce prezydenta miasta p. Neumanna 
kwotę 100 koron jako podarek świąteczny dla 
biednych gminy miasta Lwowa.

Równocześnie p. Maurycy Oberlaender, 
aptekarz, z okazyi otwarcia nowej apteki we 
Lwowie przy ulicy Piekarskiej 1. 45 złożył na 
ten sam cel kwotę 1.00 koron.

(Ą )  Zgubiono : torebkę damską, zawie­
rającą parę złotych kolczyków i klucz werthei- 
mowski.

(A )  Znaleziono na przystanku kolei 
elektrycznej przy ul. Andrzeja Potockiego pu­
lares, zawierający przeszło 60 koron, farbę 
srebrną do malowania i kwit.

(A )  Karambol dorożki z tramwaj em. 
Na pi. Maryackim pod hotelem „Europejskim" 
wjechał wczoraj dorożkarz parokonny nr. 326 
pod wóz kolei elektrycznej. Motorowy nie był 
w stanie wozu wstrzymać, skutkiem czego wde 
uderzył w tył dorożki, przyezem zraniony 
został nieznacznie w głowę siedzący w dorożce 
p. Maksymilian Kmicikie.wicz, pełnomoouik dóbr.

(A )  Śmierć nieznanego. Do komlsa- 
ryatu miejskiego IV. dzielnicy, przy ul. Łycza­
kowskiej zgłosił się onegdaj wieczorem jakiś 
ubogo hi brany człowiek i prosił, aby mu po­
zwolono przenocować, bo wydalony został ze 
szpitalu, a nie ma żadnego schronienia. Prośbę 
tę uwzględniono. Po spędzonej w lokalu komi- 
saryatu nocy, człowiek ten umarł. Lekarz miej­
ski nic mógł orzec przyczyny śmierci. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej. W ubraniu denata znaleziono kartkę od 
lekarza z Żółkwi.

(A )  Kronika policyjna. U posługaczki 
Joanny Ghomiak zakwestyonowała polieya pie­
rzynę, poduszki i inne przedmioty, które za­
mierzała sprzedać w ul. Węglanej.

Z garderoby kawiarni „City" skradziono 
wczoraj palto kelnera Leona Zuokera.

O wyłudzenie w sposób oszukańczy 200 
koron oskarżył p. Stanisław Kossowski, prze- 
.mysłowiec, niejakiego Androchowieze, który 
przedstawił się jako zastępca właściciela dóbr 
p. Gniewosza.

A  Błąkającego się wczoraj po ulicach 
miasta konia maści gniadej oddała polieya w 
opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Znikła bez śladu. Anna Zającowa, 
żona blacharza, wyszedłszy dnia 7 b. m. ze 
swego mieszkania przy ul. Ossolińskich 1. 14, 
znikła od tego czasu bez śladu.

Zającowa ubrana była w bronzowy pła­
szczyk i czarny kapelusz.

A  Znaczna kradzież. Ubiegłej nocy 
włamali się złodzieje do sklepu towarów ko­
rzennych Szeind.li Lcinwandowej przy ul. Lwiej 
1. 11 i skradli znaczną ilość rozmaitych towa­
rów korzennych.

A  W wozach m iejskiej kolei ele­
ktrycznej znaleziono: parasolkę, dwa paraso­
le, torbę skórzaną zawierającą książki, laskę, 
torbę z bielizną, cwiker i legitymację jazdy 
miejską koleją elektryczną.

|  Z m a rli  w ostatnich dniach we Lwowie, 
Michalina Baboń, żona emer. inspektora poda­
tkowego, w 47 r. życia; Tekla Wolańska, żona 
magazyniera kolejowego, w 32 r. życia;

w Krakowie, z Konecznych 1 voto Mary a 
Szymańska 2 voto Sachling, przeżywszy lat 76.

— Dezerter. Z koszar 39 p. p. wydalił 
się przed kilku dniami szeregowiec Michał Sko­
rupski.

— Nowe stacje telefoniczne. Dnia
1.0 b. m. oddana została do publicznego użytku 
sieć telefoniczna w Ottynii.

Dnia 12 b, m. oddana zostanie do publi­
cznego użytk,u centralna staeya telefoniczna z po­
łączeniem międzymiastowem w Bóbrce, dnia 14
b. m. w Bursztynie, dnia 16 w Rohatynie, dnia 
18 b. m. w Podkamieniu koło Rohatyna.

— Znaczna kradzież. Bud. H irlap  do­
nosi, że złoczyńcy skradli z Zamku Szawar wła­
sności ks. Ludwika Bawarskiego, cenne staro­
żytne przedmioty i wiele kosztowności.

Kronika zagraniczna.

* C h o l e r a .  W Odessie stwierdzono je­
den wypadek cholery.

* Ś m i e r ć  g ł o d o w a .  Statystyka za r. 
1912 podaje, że w Anglii, w krąjn najwyżej

cywilizacyjnie rozwiniętym, zmarło w ciągu 
1912 roku 100 ludzi z głodu, dosłownie z wy­
cieńczenia, nędzy i głodu. Londyn zagłodził 45: 
29 mężczyzn, 14 kobiet i 2 dzieci. Najstarszy 
mężczyzna liczył lat 79, najstarsza kobieta 84, 
wiek dzieci wynosił 13 i 15 miesięcy. Pro- 
wiucya angielska zagłodziła 55 osób.

W iedeń, 10 styczniu.
(Wiedeński karnawał. — Z dni minionych, — 
Otrzeźwienie. -  Sporty zimowe. --  Śmierć

karnawału? — Wieczór mazurowy).
W dniu Trzech Króli rozpoczął się ofi- 

cyalny karnawał wiedeński. Na pierwszy ogień 
poszła reduta Leharowska, urządzona przez dwa 
teatry operetkowe, która przecież mimo zapowie­
dzianego udziału gwiazd wodewilowych zbytniego 
kasowego sukcesu ule miała, publiczność zaś 
nudziła się na niej nadzwyczajnie. Trzeba też 
przyznać, że jak wiele innych rzeczy, tak w o- 

,statnich latach zmieniła się i lekka wesołość 
wiedeńska. Nie brzmi ona już tak głośno, za­
pamiętanie się w jednej chwili nie jest tak bez­
warunkowe, jak dawniej. A taniec nie porywa 
młodzieży dziś tak, jak za dawnych, pięknych 
dni starowiedeńskiego karnawału, gdy kapelą 
taneczną kierowała pałeczka Straussa, czy Lan- 
nera, gdy Wiedeń jeszcze mały był i ciasny, 
natomiast gdy „Gemiitliehkeit" była prawdziwą. 
Wówczas istniały jeszcze ulubione bale domo­
we, które każda z „lepszych" rodzin urządzała, 
wówczas powaga życia niezdolna była stłumić 
powszechnej karnawałowej pustoty i radości, 
nie była zdolna wesołości omotać siecią trosk....

Wiedeń nigdy nie miał takiego błysko­
tliwego i rozpasanego karnawału, jak  wenecki, 
głośnego i rozkrzyczanego, jak koloński. Wie­
deński karnawał był cichy, subtelny i delika­
tny, miał swój zupełnie odrębny charakter. Ba­
wiono sic głównie w prywatnych „kółkach" i 
i „kółeczkach", w których zbierali się znojami 
w których torowano młodym przez taniec 
drodg do ołtarza. Brakło może wiedeńskiemu 
karnawałowi malarskiego, ruchliwego chara­
kteru ulicznej zabawy, ale za to w „wnę­
trzach" było wesoło i serdecznie.

Typ zabaw domowych zniknął. O karna­
wałowej przeszłości opowiadają klechdy starzy 
i starzejący się Wiedeńczycy. Próby przesadze­
nia tego dawnego wiedeńskiego karnawału na 
grunt dzisiejszy, podjęte parokrotnie — ponio­
sły zupełne fiasko..,.

Liczba zabaw zapustnych w naddunajskiej 
stolicy wzrosła i to znacznie. Królewicz karna­
wał ukazał Wiedniowi swe kosmopolityczne 
oblicze. Oto nawet prześliczny wale wiedeński 
został wyparty na plan drugi przez bostona, 
„twostep", „ariettę" i inne twory nowoczesnej 
choreografii.

Balów i „kriiozcheKów" jest dziś jeszcze 
sporo, więcej publicznych, mniej prywatnych. 
Ale już młodzieńcy nie tak jak  dawniej łako­
mie ubiegają się o „houor" komitetowych, 
starsze panie nie przykładają już takiego zna­
czenia do godności patrm es, a panienki nie 
uważają za najwyższe szczęście królowanie na 
balowej posadzce. Tancerzy jest niemal wszę­
dzie ogromny brak, a dziś nawet najbardziej 
dobroczynna dobroczynność nie zwabi ludzi bo­
gatych, aby ściągnąć z nich duży pieniężny 
haracz. Młodzi bonvivanei dziś znacznie ochło­
nęli; ludzie zamożni w dzisiejszych czasach 
dobrze oglądną pieniądz ze wszech, stron za­
nim go położą na „dobroczynną" tacko i nic 
pokazują zbytniej ochoty płacenia pokaźnych 
sum za róże z ładnej łączki, za szklankę fran­
cuskiego szampana, czy wreszcie za dobroczyn­
ny pocałunek „iu Ehren". Nikt teraz nic chce 
być oskubywany, a od czasu, gdy złota młodzież 
wiedeńskiej „soeietć’y “ nauczyła się, czy mu­
siała się nauczyć sztuki rachowania się z pienią­
dzem — zniknęła poezya starowiodeńskiego 
karnawału. Padła ona jako ofiara trzeźwego, 
prozaicznego czasu.

Skargi na upadek wiedeńskiego karnawa­
łu ’ były szczególnie w roku nbiegłym rozgłośne. 
Bo pustki i nudy na przedsięwzięciach karna­
wałowych, które dawniej były ogólnie lubione 
i których odwiedzanie uważane było powszech­
nie za „bon ton" -- ukazały cały rozmiar klę­
ski wiedeńskiego „Faschingh". Szukano przy­
czyn i winę zrzucono w pierwszej chwili na 
sporty zimowe, które rzekomo pozbawiły sale 
balowe najzagorzalszych tancerzy i najpiękniej­
szych danserek. Trochę prawdy jest w tom 
przecież. Wiele osób, które dawniej chodziły 
na zabawy taneczne, przenosi teraz nad nie sa­
neczki i „Ski“ — tak się bowiem nazywają 
dwaj najwięksi nieprzyjaciele Terpsyehory to­
warzyskiej. Sporty zimowe są przytem zdrowsze, 
zabawniejsze i — modniejsze...

Jednakże, czy to one same wstrząsnęły 
podstawami bytu wiedeńskiego karnawału? -- 
wątpliwe. Pogoda nie sprzyja obecnej zimy 
sportom zimowym, a poważni meteorologowie 
nie wróżą, aby w bliskich tygodniach przyszły 
mrozy i upadł śnieg. Zdawałoby się więc, iż 
sale balowe powinny być pełne, że „marnotra­
wne dzieai" powrócą w objęcia królewicza kar­
nawału. Gzy jednak powrócą?

Jest wszakże kilka balów w Wiedniu, 
którym świetna tradycja zapewni i w tym ro­
ku powodzenie. Jednemu z nich na imię „Wie­
czór mazurowy". „Der polnische Bali" — jak 
zabawę tę powszechnie nazywają. „Wieczór ma­

zurowy “ nut świetną przeszłość i piękną tera­
źniejszość. Publiczność niemiecka ze sfer naj­
lepszych uczęszcza na zabawę polską bardzo 
chętnie, „rozbija" się za zaproszeniami, które 
komitet wieczoru mazurowego po ostrej i do­
kładnej cenzurze w ograniczonej liczbie wydaje. 
„Wieczór mazurowy" — oficjalny bal polskiej 
kolonii w Wiedniu, to jedno z niewielu wie­
deńskich przedsięwzięć karnawałowych, na któ­
rych można się swobodnie t wesoło bawić, pomi­
mo reprezentatywnego charakteru zabawy. — 
W tym roku bal polski odbędzie sio 29 bm. w 
sali Beethovenowskiej. K . Bar.

N o t l i  literacko-artystyczne.
Z m uzyki- tli.  koncert kwartetu bru­

kselskiego). Karol Lipiński, stawny skrzypek 
polski (1790 — 1861). który w latach 181.2 — 
1814 był kapelmistrzem t u  Lwowie i jaku 
taki dyrygował symfonicznymi koncertami w pa­
wilonie w ogrodzie Jeznickim, przybył w roku 
1825 z koncertem do Petersburga. Pewnego 
dnia zgłosił się do niego książę Mikołaj Bory­
sewicz Golicyn z propozycyą, by artysta zagrał 
w jego kwartecie, na prywatnym wieczorze, 
gdzie miano próbować całkiem świeży kwartet 
Becthovena z manuskryptu. W r. 1823 zamó­
wił bowiem ks. Golicyn u Beethovena 3 kwar­
tety smyczkowe i pierwszy z nich nadszedł 
właśnie do Petersburga. Ale posłuchajmy, co 
o tern mówi w swoich pamiętnikach sam książę 
Golicyn: „Lipiński przybył do Petersburga w r. 
1825, wkrótce po nadejściu kwartetu op. 127; 
kwartet obudził żywą niechęć wśród wykona­
wców, która wzmogła się jeszcze z powodu, że 
przeszło dwa lata oczekiwano na pro lukeye. o 
której sądzono, że będzie dostępna dla wszel­
kich inteligencyj muzycznych. Najlepszy skrzy­
pek ówczesny Bolun niechętnie podejmował 
się wykonania tego kwartetu. Przybył Lipiński, 
a ja  zaproponowałem mu wykonanie, nowego 
kwartetu i chciałem ni u dać partyę 1 skrzy­
piec, lecz Lipiński chciał tylko przeglądnąć 
partycję. Rzuciwszy na nią okiem, oddał ją, 
obiecując mi wykonać kwartet na pierwszym 
wieczorze. Olbrzymio było wrażenie wykonania 
tego kwartetu pod smyczkiem Lipińskiego. Cho­
ciaż studyowano go nieustannie od trzech mie­
sięcy, nie osiągnięto jeszcze zupełnego jego 
zrozumienia, podczas kiedy Lipiński uczynił go 
zrozumiałym od razu".

Trudny ten kwartet, stawiający nietylko 
każdemu wykonawcy najwyższe zadania, nie 
żądający od wszystkich koniecznego zlania się 
w jedno ciało polifoniczne, grali wczoraj Bru- 
kselczyey z tą maestryą, która cechuje ich grę 
idealnie zespoloną, prawie całkiem indywidual­
ność grającego negującą. Były wprawdzie miej­
sca, w których byłbym sobie życzył większego 
tonu u skrzypiec pierwszych, lub więcej ciepła 
we wiolonczeli, ale całość była tak wyborna, 
że ręce same składały się do oklasków, wywo­
łując ze strony artystów naddatek: lento
z kwartetu murzyńskiego (op. 96) Dvoi-aka. Na­
tarczywym żądaniom dalszych naddatków arty­
ści nie mogli uczynić zadość, gdyż zaraz w nocy 
odjeżdżali do Czech.

W kwartecie A-dur Borodina znów nad­
zwyczaj subtelnie i czysto odegrane scherzo 
flaźeoletowe porwało słuchaczy. Brzmiało to 
doprawdy jak jakaś muzyka sfer lub cudny 
śpiew ptaków. Klasyczna prawie część pierw­
sza i oryginalne andante z fugatem  zrobiły 
wrażenie; najmniej udatnem jest fiuale (allegro 
risoluto).

Płodny Boeelierini (Luigi B. .1743 — 10.05), 
który napisał ni mniej ni więcej jak 91 kwar­
tetów, 12 kwintetów, 54 triów smyczkowych nie 
licząc dzieł kameralnych z fortepianem, zaprezen­
tował się publiczności naszej po raz pierwszy. 
Jakkolwiek Włoch rodem, pozostawał jako kom­
pozytor pod wpływem tz. szkoły manheimskiej 
(niemieckiej) a dzieła jego pod względem fak­
tury treści pokrewne są współczesnym utworom 
Haydna i Mozarta. Wczorajszy kwartet wyka­
zał piękną jego robotę przy niewielkiej stosun­
kowo treści, a zagrany z potrzebna finezją i 
odpowiednią dynamiką podobał się ogólnie, nie 
wywierając oczywiście jakiegoś głębszego wra­
żenia.

Znakomity zespół brukselski żegnaliśmy 
szczerem „do,widzenia" w przyszłym sezonie, 
w którym podobno usłyszymy go częściej. A dla 
poruszenia naszych miarodajnych kół muzy­
cznych w kierunku zrobienia czegoś dla mu­
zyki kameralnej we Lwowie, jaetto zdaje sic 
koniecznie potrzebne.

E. Walter.

Z teatru m iejskiego donoszą: Pani 
Finzi-Magrini, której występy z tak jedńomyśl- 
nem spotkały się uznaniem, a którą dziś usły­
szymy v  popisowej jej party] w „Rigolecie", 
wystąpi po raz ostatni w poniedziałek, 13 b. m. 
w „Traviacie“. Bodzie to nieodwołalnie ostatni 
występ tej znakomitej artystki.

We wtorek, 14 b. m.. pierwszy występ 
Tadensza Leliwy w „Aidzie" w partyi Rada- 
mesa, należącej do najświetniejszych w boga­
tym  repertuarze tego artysty. — Dwie główne 
partye kobiece odtworzą pp. Korolewic.z-Way- 
^  owa i Helena Oleska. Przedstawienie „Aidv"
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w takiej p i e r w  szorssędnej obsadzie budzi ogólne 
zainteresowanie. -  Następnie usłyszymy p. Le- 
li-we w ...Żydówce" i „Hugenotach" (Raul); w 
obu tych operach razem ze znakomitym na­
szym śpiewakiem wystąpi gościnnie pani Ko- 
roiew icz-W aydow a, która partye Racheli i W a­
lentyny zalicza do swych party! popisowych i 
świeciła w nich prawdziwe tryumfy na scenach
zagran icznych .

Z najbliższej premiery dramatycznej, któ­
rą będzie świetna 4-aktowa komedya autora 
„Straceńców” ladousza ho 11 ozy ns ki ego p. 1,. 
„Pani llella", odbywają sio ostatnie próby. — 
„Pani Bella” ukaże się poraź pierwszy w naj­
bliższą środę, 15 b. m. (Abonament nr. 21) i 
,sadzać z wywołanego na próbach wrażenia, od­
niesie sukces niezawodny na całej linii. Rolę 
tytułową gra p. Irena Trapszo. Autor sztuki 
zapowiedział' przyjazd swój na środową pre­
mierę. która będzie pierwszą wogóle premierą 
tej dowcipnej i pełnej humoru komedyi na sce­
nach polskich. Następ nera i premierami w dziale 
dramatu będą: „Leci liście z drzewa", sztuka 
Józefa Wiśniowskiego, na tle wypadków 1808 4 
roku, oraz wyborna sztuka Leona Bilińskiego 
„Taniec ezynowników", która grana jest, z 
wielkie ni powodzeniem na rozmaitych scenach 
zagranicznych. W dziale operetkowym odbywają 
się próby z o aktowej operetki W 1. księcia Lu­
bomirskiego ..Luba, Niewinność". Premiera 28 
stycznia. _________

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, 11 stycznia, o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Rigoletto", opera J. 
Yerdicgo; występ Finzi-Magrini. — W nie­
dziele, 12 stycznia, u godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Dobrze skrojony frak", krotochwila 
ii. Dregelyego; o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Kochany Augustynek", operetka. — W ponie­
działek. 18 stycznia, „Traviata", openi Yerdie- 
tro, wvstęp Józefiny Finzi-Magrini.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

.Niedziela, 12 stycznia, o g. 8'30 po poi'., 
„Betleem Polskie", jasełka w 3 aktach Luoya- 
na Rydla. Ceny zniżone do połowy. — Nie­
dziela, 12 stycznia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Dyabeł i karczmarka", komedya w 3 
aktach Stefana Krzywoszewskiego. — Ponie­
działek, 13 stycznia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Posażna wdowa", komedya. Piąty wy­
stęp p. Jadwigi Mrozowskiej.

Z ŻYWCA.
Zaślubiny w Zaniku żywieckim.

Wczoraj po południu zjeżdżali się tutaj 
ostatni goście weselni na ślub Najd. Arcy- 
ksieżnej M eehtyldy, Córki Najd. Arcyksięeia 
Karola Stefana i Najd. Arcyksiężnej Maryi 
Teresy z Olgierdom ks. Czartoryskim, synem 
ś. p. Zdzisława ks. Czartoryskiego i Maryi 
z Zaleskich. P rzybyli: jako Zastępca Najj. 
Pana Najd. Areyksiążę F ryderyk z Najd. 
Arcyksiężną A lic ją , dalej Najd. Areyksiążę 
Franciszek Salwator z Najd. Arcyksiężną Ma- 
ryą Wal er j ą  i Córką Najd. Arcyksiężną Ja ­
dwigą, Najd. Areyksiążę Leopold Salwator z 
Małżonką, Najd. Arcyksiężną Blanką i Córka, 
Najd. A rcyksiężną M arya Dolores.

Na uroczyście przystrojonym dworcu 
kolejowym oczekiwali Ich Najd. Areyksiążę 
Karol Stefan z najstarszym  Synom Najd. 
Arcyksieciem Karolem A lbrechtem , starosta, 
urzędnicy dóbr A re j  książęcych, prezes Rady 
powiatowej dr. Idziński, delegacja Rady 
miejskiej, proboszcz miejscowy, oddział i or­
kiestra korpusu weteranów, oraz liczna pu­
bliczność.

Ponadto przybyli: bracia Panny Mło­
dej, Najd. A iiyksiążęta Leon i Wilhelm, 
k«. Biskup Sapieha, prałaci ks. Stefan Ski- 
bniewski, cioteczny b ra t matki pana mło­
dego: ks. p rała t Oocconi, matka pana mło­
dego Marya księżna Czartoryska, książęta : 
Adam Czartoryski z małżonką i Zygmunt 
Czartoryski, H ieronim  ks. Radziwiłł z m ał­
żonką Najd. A rcyksiężną Renatą, Ksawery 
ks. Lubecki z żoną, Jan  hr. Bzołdrski z m ał­
żonką, siostrą pana m łodego; lir. Franciszka 
z k s /  Radziwiłłów Potocka, Józefowie h r. Po­
toccy, Stanisławowie hr. Zyberg-Platerowie 
z córką i synem, Karol hr. Tarnowski.

Z okazyi wesela miasto pięknie przy­
brane chorągwiami.

O godzinie 8 wieczorem odbył się w 
■wielkiej sali zamkowej obiad rodzinny. Przy­
gryw ała orkiestra 56 p. p. z Krakowa.

Dziś o godz. 8 rano w kaplicy zamko­
wej odprawili Msze św. ks. p ra ła t Śkibniew- 
ski i ks. p ra ła t Cecconi. IV czasie Mszy św. 
młoda Para i inne osoby z rodziny przystą­
piły do Komunii św.

Przed godz. U  przed południem w sa­
lonie Najd. Arcyksiężnej M eehtyldy zebrali 
s ię : Rodzice i Bracia Panny Młodej, oraz

ks. H ieronim  Radziwiłł z żoną Najd. Arcy­
księżną Renatą.

I)o ślubu szła Panna Młoda w towa­
rzystwie Swej Matki Najd. Areyksiężnej Ma­
ryi Teresy i matki pana młodego M aryi ks. 
C zartoryskiej; pan młody w towarzystwie 
Najd. Arcyksięeia Karola Stefana i Adama 
ks. Czartoryskiego. Za Młodą Parą szedł H ie­
ronim. ks. Radziwiłł z Małżonką i Najd. 
Areyksiążę Karol A lbrecht.

Panna Młoda miała białą suknię z tre­
nem, przetykaną srebrem i welon z cennych 
koronkowych aplikacyj. Tron nieśli Najd. 
Areyksiążęta Leon i ” Wilhelm. P an  młody 
w bogatym stroju polskim, koutusz w iśnio­
wy i biała delia.

Orszak przeszedł przez salę, w której 
byli zebrani wszyscy urzędnicy dóbr Arcy- 
książęcyeh z żonami, przez wielką halę do 
kaplicy Zamkowej. Tu oczekiwali na orszak 
ślubny: Zastępca Najj. Pana Najd. Areyksiążę 
Fryderyk i wszyscy przybyli Najd. Arcyksią- 
żęta z Rodzinami i inni gości weselni.

Polscy uczestnicy wystąpili w bogatych 
strojach narodowych, panie we wspaniałych 
toaletach.

Najd. Areyksiążę F ryderyk zajął miej­
sce przy osobnym klęezniku.

Uroczystość ślubna rozpoczęła się od­
śpiewaniem hym nu Veui creMor; potem prze­
m ówił do nowożeńców ks. Biskup Sapieha, 
a następnie w asystencji p rałata  ks. Ski- 
bniewskiego i ks. sekretarza Niemezyńskiego 
udzielił ks. Biskup ślubu, na zakończenie zaś 
odpraw ił Msze św.

Po ślubie orszak weselny przeszedł do 
wielkiej sali, gdzie składano Młodej Parze 
życzenia.

O godz. pół do 1 zasiedli Goście do 
stołu. IV czasie uczty wzniesiono toasty. Prze­
m awiał Najd. Areyksiążę F ryderyk imieniem 
Najj. Pana, Adam ks. Czartoryski nu cześć 
Państw a Młodych, Najd. Areyksiążę Karol 
Stefan imieniem Rodziców Panny Młodej, 
Kazimierz ks. Lubecki im ieniem  przyjaciół 
ojca pana m łodego; Zygmunt ks. Czartory­
ski zakończył toastem „Kochajmy się".

Fremdenblatt donosi, że z okazyi za­
ślubin Najd. Arcyksiężniczki M eehtyldy, na­
deszły następujące podarki: Najj. Pan przy­
s ła ł kolię dyamentową, która może być ró­
wnież noszona jako dyadom, królowa-wdowa 
hiszpańska M arya K rystyna dyamentową agra- 
fę, król bułgarski pandelok w brylantach i 
szafirach, Najd. Areyksiążę F ryderyk broszę 
i kolczyki z brylantam i i szmaragdami, księ­
żniczka w iirttem berska starożytny wachlarz, 
księżna małżonka regenta bawarskiego ko­
sztowny zegar, wielka księżna Alicya To­
skańska rączkę do parasola z dymnego topa- 
zu, hrabina Alicya -Iloyos angielską wazę, 
hrabina E lżbieta W aldburg cztery stoliki ma­
honiowe, małżonka księcia bawarskiego F ra n ­
ciszka złotą papierośnicę, córki wielkiej księ­
żnej Toskańskiej papierośnicę z emalii, ks. 
Izabella Radziwiłłowa podstaw ę na jadłospis, 
ks. Dolores Radziwiłłowa kosztowną lornetkę 
teatralna,.

Prócz tego otrzymała Najd. Arcyksię- 
żniczka starożytne bombonierki, sadzone szla­
chetnymi kamieniami, złote pudełeczko na 
zapałki i w. i.

W spaniałe podarki ofiarowali również 
Najd. Rodzice i najbliższa Rodzina. Najd. 
Arcyksiężną M arya Teresa dała Swojej Cór­
ce prześliczny dyadom dyamentowy, sznur 
kosztownych równych pereł, broszę sadzoną 
dyam entanii i szafirami i starożytny wach­
larz ze strusich piór. Najd. Areyksiążę Ka­
rol Stefan ofiarował kom pletny serwis sre­
brny na 45 osób. Narzeczony książę Olgierd 
Czartorysk ofiarował swojej przyszłej Mał­
żonce kosztowne klejnoty rodzinne w brylan­
tach i szafirach, które Najd. Areyksiążę Ka­
rol Stefan uzupełnił i kazał .nadać im nowo­
czesną oprawę. Mieszczą się tu wszystkie 
garnitury  na  wielkie reprezentacje . Najd. 
A rcyksiążęta W ilhelm  i Leon ofiarowali dłu­
gą szpilkę sadzoną brylantam i i szmaragda­
mi, ks. Zuzanna Czartoryska pandelok w 
brylantach, ks. Adam Czartoryski ozdobę 
stołową z świecznikami. Również i od re­
szty krewnych otrzymali Narzeczeni wiele 
srebra stołowego.

Urzędnicy Najd. Arcyksięeia Karola 
Stefana wręczyli Najd. Arcyksiężniczce Mech- 
tyldzie wielki kosz, pełny czerwonych róż.

OSTATNIA POCZTA.
-— M ilit. Corr. upoważniona została do 

zaprzeczenia wiadomości dzienników o rze- 
komem oddaniu do dysppzycyi n i e m i e ­
c k i e j  e s k a d r y  M o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  
pod komendę m arynarki austryackiej.

—- N a  wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
d o l n o - a n s t r y a e k i e g o  przyjęto następu­
jące wnioski postawione w im ieniu Rady 
kultury k ra jow ej:

i .  sprawozdanie Wydziału krajowego w 
spraw ie zaproponowanych przez Rząd rekom­
pensat, z okazyi przesunięcia term inu rozpo­

częcia budowy dróg wodnych przyjmuje sic 
do wiadomości.

2. Sejm oświadcza się przeciw temu 
przedłożeniu rządowemu i zwraca się z usil­
ną prośbą do posłów parlam entarnych, by w 
Izbie posłów energicznie przeciw tem u pro­
jektowi w ystąpili, a tylko wtedy nań się zgo­
dzili, jeśli Dolna A ustrya będzie odpowiednio 
uwzględniona przez stosowne podwyższenie 
suiiij wynagrodzenia.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
poczynienie u Rządu starań  o podwyższenie 
tych rekompensat.

— IV sprawie, r o k o w a ń u g o d o w y c li 
c z e s k o - n i e m i e c k i c h donoszą z P rag i. 
że obie strony czynią przygotowania do wznu- 
w ienia rokowań ugodowych. Równocześnie w 
Pradze usiłują załatw ić palącą kwestyę płac 
nauczycielskich. W niem ieckich kołach wen­
tylują myśl wyłączenia dla tej sprawy ob­
strukcji.

Nar. PoUtika donosi, że między Cze­
chami a Niemcami toczą się rokowania, zc- 
hy Sejm uchwalił doraźnie 8 do 9 milionów7 
koron, które tytułem  dodatku drożyźnianego 
wypłaeon oby nauczycielom.

—  Z Budapesztu donoszą: Prezes n a ­
r o d o w e j  p a r  t y  i p r a c y ,  poseł Dezydery 
Perczel, złożył tę godność, następcą jego bę­
dzie hr. Khuen Hedervary.

=  O n o  w y m b u d ź  c c i e  . p r u s k i m  
pisze I h .  Posn., że wnosić zeń należy, iż 
rząd pruski zamierza dalej prowadzić politykę 
antipolską.

W szystkie pozycje, odnoszące się do 
tego celu, podwyższono znacznie. I  tak zwię­
kszony został etat urzędników komisyi kolo- 
nizacyjnej, a na pokrycie tych wydatków 
przeznaczono 300.000 marek więcej, aniżeli 
w r. z. Na fundusz gadzinowy, oddany do 
dyspozycji naczelnych prezesów, wyznaczono 
2 i ćwierć ̂ m iliona m arek więcej, a na do­
datki kresowe blisko 5 milionów. Obecnie 
zatem na cele antipolskie budżet pruski prze­
znacza peważną sumę 101 mil. marek.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, II stycznia. W itner Ztg. o- 

głasza: Najj. Pan zamianował radcę Dworu 
w Najwyższym Trybunale sądowym i kasa­
cyjnym, Tadeusza M a l i  n ę , nadprokura to­
rem Państw a we Lwowie i nadał mu przy 
sposobności ustąpienia z dotychczasowego 
stanowiska w uznaniu znakomitej służby 
krzyż kawalerski orderu Leopolda.

Najj. P an  nadał radcom wyższego sądu 
krajowego: Józefowi Oli a n o  w i e ż o w i  we 
Lwowie i dr. Karolowi P I  o h n  o w i w Czer­
niowcach ordery Żelaznej Korony III. k la sy ; 
zamianował radcami wyższego sądu krajowe­
go w wyższym sądzie krajowym we Lwowie: 
radcę wyższego sądu krajowego A leksandra 
K m i c i k i e w i e z a , radcę sądu krajowego 
Jan a  II o z o r a ,  radcę sądu krajowego posia­
dającego ty tu ł i charakter radcy wyższego 
sądu krajowego, W łodzimierza Z y g a d  ł  o w i- 
c z a  we Lwowie i radców sądu krajowego: 
Józefa M e i s n e r  a , oraz W ładysław a P r u s  
M i e r z w i ń s k i e g o  w Czerniowcach.

Dalej zamianował Najj. Pan radcami 
wyższego sadu krajowego w trybunałach I. in­
s ta n c ji radcę sądu krajowego Dyonizego 
P a r t y c k i e g o  w Tarnopolu dla Kołomyi, 
prokuratora posiadającego ty tu ł I. prokura­
tora Juw enala N i e w i a d o m s k i e g o w są­
dzie krajowym we Lwowie, radców sądu kra­
jowego : dr. Maurycego M o r g  e n  r o t  h a
w Tarnopolu dla Czortkowa, Adolfa; N e u ­
m a n  n a  ula Stryja. Mieczysława B a y  e r a  
i posiadającego ty tu ł i charakter radcy wyż­
szego sądu krajowego dr. H enryka H o r ­
t o n a .  obu w Suczawie, dla Ozerniowlec; 
radcami wyższego sądu krajowego radców 
sądu krajowego: Stanisław a G a ł e c k i e g o  
w Tarnopolu, W aleryana H o s z a k a  i Jana 
F  o d j ' u k  i o w i c z a. obu w Przemyślu, dr. 
M aksym iliana R i t t i g s t e i  n a  we Lwowie 
i H ipolita K a l i n e s e u  w Czerniowcach, 
w szystkich pięciu pozostawiając w tych sa­
mych miejscowościach ; radcę sądu krajowego 
dr. Stanisław a D r o z d o w s k i e g o  we Lwo­
wie zamianował wiceprezydentem sądu ob­
wodowego w Przemyślu, a radcę sądu kra­
jowego W łodzimierza K u r y ło  w i e ż a  radcą 
wyższego sądu krajowego w wyższym sądzie 
krajowym we Lw ow ie; radcy sadu krajowego 
Tadeuszowi R y b i c k i e m u  we Lwowie na­
dał ty tu ł i charakter radcy wyższego sądu 
krajowego, radcy sądu krajowego Józefowi 
R a d z i e c h o w s k i e m u w Czortkowie ty tu ł 
i charakter radcy wyższego sądu krajowego.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego pow. dr. Zygmunta M r o w c a  
w Radomyślu W ielkim  radcą sądu krajowe­
go i naczelnikiem sądu powiatowego w Tar­
nobrzegu, zamianował sędziami powiatowymi 
i naczelnikami sądu sędziów : M aksymiliana 
M e i s s a  w Grybowie dla Grybowa, Jana 
Antoniego Z g ó r n i a k a  w Gorlieach dla Ra­
domyśla W ielkiego, dr. Benedykta K a s p r z y ­
k a  w Wieliczce dis- U lanow a; przeniósł sę­
dziów powiatowych: dr. Jana  T e n  c z y n  a w 
Mielcu do Tarnowa i M ichała W y g o d ę  w

Nowym Targu do Rzeszowa; zamianował sę­
dziami pow. sędziów: S tanisław a J a w o r ­
s k i e g o  w Ropczycach dla Niska, Izydora 
G i b a s a  w Limanów y dla Nowego Targu, 
Eugeniusza I I ó r  u n t e r a  w Kalwaryi dla 
Mielca, dr. A leksandra B a r t . i k a  w Bochni 
dla Rzeszowa i. Kazimierza W a w r z o s z k i  c- 
w i c z a  w Leżajsku dla Rzeszowa.

Opawa, 11 stycznia. U m arł członek 
Izby panów, członek Wydziału krajowego 
Zdenko hr. Se-dlnitzky.

Białystok, 11 stycznia. (Tel. pry w. i. 
A resztowano pod zarzutem szpiegostwa inży­
niera Raczyńskiego i niejakiego Aronowu, 
który tw ierdził, że jest poddanym serbskim 
i trudni się sprawami handlowemi. Podczas 
rew izji znaleziono u niego wiele planów dróg 
i linij kolejowych.

Petersburg, 11 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wezwano kierowników okręgów wojennych na 
narady; odbyli oni istotnie konferencję  z ca­
rem.

Petersburg, 11 stycznia. (Tel. pryw.i. 
Naczelnik m iasta Odessy został wezwany do 
Petersburga przez m in istra  spraw wewnętrz­
nych. Idzie prawdopodobnie o następstw o po 
Charuzinie.

Berlin, .11 stycznia. (Tel. pryw.J. Raiła 
ministrów zawiadomiła ambasadora o tekście 
noty. jaka. ma być przedstawiona T urcji.

Berlin, LI stycznia. (Tel. pry w.). Ban­
ki Rzeszy zażądały podwyższenia stanu pie­
niędzy papierowych i zapasów złota. W  obe­
cnej sy tuacji, która może przeobrazić się w 
krytyczną, zażądały powiększenia o 507 m i­
lionów, gdy poprzedniego roku powiększono
0 55 milionów marek. W szystkie stronnictw a 
parlam entarne godzą się na ten plan.

Berlin, 11 stycznia. (Tel. pry w.). Dzi­
siejsze dzienniki donoszą, że między Eossyą 
a Anglią stanął układ tajny co do Mezopo­
tamii i Kurdy,stanu. Układ ten m iał być za­
warty jeszcze podczas pobytu Sazonowa w 
Londynie. Kossyi m iałyby przypaść Arm enia
1 Kurdystan. a Mezopotamia m iałaby pozo­
stać w7 angielskiej sferze wpływów. Dzien­
niki oburzają się na zupełne zignorowanie 
wpływów niem ieckich i wzywają rząd do 
przeciwdziałania w imię najżywotniejszych 
interesów  Niemiec.

M adry t, 11 stycznia. (Tel. pryw.). Mau­
ra cofnął rezygnację z mandatu poselskiego 
i objął przewodnictwo partyi konserw aty­
wnej.

Pekin, 11 stycznia. (Tel. pjyw .). Wy­
bory do parlam entu chińskiego odbywają się. 
przy ogromnej agitacyi stronnictw . Juanszi- 
kaj wydał odezwę do stronnictw , nawołującą 
do uspokojenia wr walce, która może przy­
nieść zagładę.

Na Bałkanach.
B u k aresz t, 11 stycznia. W poinformo­

wanych kołach, zbliżonych do rządu, sądzą, 
że rokowania między Dantwem  a posłem Ru­
munii w Londynie będą znów podjęte.

Belgrad, 11 stycznia. Z powodu sła­
bości konsula Tahyego, uroczyste wywiesze­
nie Hagi austryackiej na konsulacie w M itro- 
w icy, odłożono na kilka dni. Konsula zastąpi 
prawdopodobnie, inny urzędnik.

Konstantynopol, 11 stycznia. (Tel. 
pryw.). Do wielkiego wezyra przybyła depu- 
tacya oficerów z pod Czataldży i zażądała, 
zerwania rokowań i podjęcia dalszej wojnv. 
Wielki wezyr przyrzekł żądania te  przedło­
żyć Porcie i zapowiedział, żc sam wniesie 
rezygnację.

Kolonia, 11 stycznia. (Tel. pryw. I 
K odu. Ztg. pomieszcza pod adresem Turcy i 
ostrzeżenie, żc ewentualne odwołanie dele­
gatów tureckich nie wpłynie na stanowisku 
mocarstw wobec T urc ji. M ocarstwa nie radża 
Turcj i wznaw iać wojny, która może przyspo­
rzyć jej u tratę krajów azjatyckich.

P a ry ż , 11 stycznia. Sprawozdaw cy 3Jti- 
tiii oświadczył Joneseu, że zaproponuje Da- 
newowi, by Bńłgarya odstąpiła Rumunii pe­
wne terytoryuin. skoro otrzyma od Turcy i 
to. czego żąda.

Londyn, 11 stycznia. B. Reutera otrzy­
mało wczoraj późnym wieczorem z kół dyplo­
matycznych inform ację że objawia się za­
niepokojenie. z powodu przeciągania się opo­
ru T urc ji, oraz wiadomości z Bukaresztu, iż 
może przyjść do zawikłań między Rumunią 
a Bułgaryą.

P e te rs b u rg -  11 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dziennik Listok pomieszcza depeszę swego 
korespondenta belgradzkiego, który donosi z 
E lbassany . że znany wódz band albańskich 
Issa Boljetinac wezwał Albańczyków do po­
wstania i ruszył ku Argiro-K astro. Boljeti- 
nac występuje przeciwko kierownikowi rządu 
prowizorycznego Ism aelowi Kemal baszy.

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m K r e c h o w i e ck i .



N ajlepsze są H ygieniczne P rzetłu szczon e!
W arszaw skie M  flg ■  f i  M |  c

M m  M . M i l i
Sporządzone 

w edług now oczesnych  
wym agań nauki o hygienie  

i p ielęgnow aniu  skóry.
Wszędzie do nabycia.

A a E S Ł  A N E.

Bezpłatne wykłady gotow ania dla kobiet 
i dzfóweząt. Z sz ezegó lneiu  u z n a n ie m  p o d n ieść  n a ­
leży  oko liczność, ża obecnie p ra w ie  we w sz y s tk ic h  
w ie lk ich  .1 ś re d n ic h  m ia s ta c h  u rz ą d z a  się  k u rs a  go­
to w an ia  d la  kob iet, n a  k tó ry ch  uczy  się , w  ja k i  spo ­
sób m ożna ta n io , a  je d n a k  d obrze  i  sm a czn ie  goto­
w a ć ;  p rzy czem  u d erzą jącem  je s t  to , źe p ra w ie  w szy st­
kie szk o ły  g o to w an ia  o b ję ły  sw ojen ii w y k ład am i tak że  
sposób p rz y rz ą d z a n ia  K a th re m e ra -K n e ip p a  kaw y s ło ­
dow ej, Z godn ie  z p rz e p isa m i do g o to w an ia , k tó re  z 
każd eg o  pow szech n ie  zn an eg o  p a k ie tu  o dczy tać  m o­
żna , w y k ła d a ją  uczen ieom  dośw iadczone i fachow e 
n a u c z y c ie lk i kursów  g o tow an ia , w ja k i  sposób p rz y ­
rz ą d z a  s ię  n a leży c ie  tę n a jle p sz ą  d om ieszkę  do kaw y 
i jej. B urogat. Z p raw d z iw em  zadow olen iem  sp o s trz e ­
g a  s ię  b ło g ie  s k u tk i u rz ą d z a n ia  w yk ładów  o gotow a­
n iu  w m ia s ta c h , w  k tó ry c h  się  odbyw ały . R o d z in y  
ozują  s ię  szczęś liw e  p rz e z  n a le ż y te  pouezen ie  p r z y ­
rz ą d z a n ia  napojów  i  po traw .

L inia H am burg-A m eryka. Linia Hamburg- 
Aiueryka została założona w roku 1847. Dzisiaj jest 
najpierwszem i największem w św iece towarzystwem 
żegiugi. Z 6 małych okrętów powsbiła flota z 179 
wielkich parowców oceanowych i 229 okrętów rzeez-

nycli. Linia Hainburg-Ameryka zwracała uwagę na 
to, aby podróżnym zapewnić bezpieczeństwo i wy­
godę. Okręty zaopatrzone są we wszystkie wypróbo­
wane środki ratunkowe, posiadają wiele łódek ratun­
kowych, tak, że w rasie nieszczęścia wszystkie znaj­
dujące się na okręcie osoby miejsce znaleźć mogą. 
TY ostatnich czasach III. ki. i międzypokład został 
znacznie ulepszony.

Dr. K. Podlew ski
e p e c y a l i s t a  c h c r ó i s  s k ó r n y c h  i w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn »d 

11 - 1 2  i od 3 — S

ul. lim orow icza  5  (naprzeciw  „Sokoła'4).

Jak zapobiegać pożarom
w m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
I*o nadesłaniu 00 hal. wysyła franco 

Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
171. Jagiellońska I. 3.

KINO „KOPERNIK"
U L  K o p e r n i k a  1 .  9 .

N ajw ięk sza  i n a jp ię k n ie js z a  sala we Lw ow ie, zbu­
dowana sp e c y a h iie  na kinoteatr, znakomicie wenty­
lowana; miejsca ustawione amfiteatralnie, więc wi­
dzowie z przednich m iejsc  nie przeszkadzają widzom 
z miejsc dalszych. Muzyka salonowa. Z dochodu 3 
pro. na Tow. Szkoły ludowej, 2 pre. na Bursę im. 

Batorego.
Przedstawienia odbywają się codziennie od godz. 4 
poł. do 11 w nocy, w niedziele i święta od 3—11. 
Programy przedstawień znakomicie dobrane, nadzwy­

czaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk.
W programie ocl 10 — 17 stycznia między innem i: 
Tydzień , ,E c I a i r “ , kronika najważniejszych wy­
padków w św iecie ; „ P a n n a  P o l d z i a " ,  dramat 
w S aktach ? życia artystki teatrzyku „Monlin 
Roiige"; Z ła p o l s o n  w  h i o s k w i e ,  sceny z 

wojny w r. 1812.
Ceny m ie js c : M iejsce w loży 2 ko r, miejsce rezer­
wowane 1 kor. 70 hal.; miejsce pierwszo 1-50 kor.; 
miejsce drugie 1 kor.; miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i młodzież rzemieśl­
nicza płacą FI. miejsce 50 hal.. III. miejsce 30 hal.

Bracia Tercyarze
w Przytuliska io e i t l i  krata Alberta

w e Lwowie, u! Kieparowska 1T>,
W /k o o c ją  w szelkie napraw y mebli g l f t j c l i ; w y­
ra b ia ją  łóżka  sk ład an e , s ło m iao k i. fe n y  u m ia r­
kow ane. Na żądanie zubSera.iu meble do n ap ra ­

wy — nap raw io n e  odsy ła ją .

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 stycznia 1913.

Hotel Georgea P p .: W. hr. Dziedu- 
szycki z Pełkinia, A hr. M ęciński z Dukli, 
A. Obertyński z Nowego Sioła, M. Lisowie- 
eki z Chłopic, A, Garapich z Hłuboczka Wiel­
kiego, W. Garapich z Tyśmienicy.

Hotel Im perial P p .: J. br. Potocki z 
Rymanowa, W, hr. Dzieduszycki z Jezupola, 
S, hr. Stadnicki z Krysowie, T. Sroczyński 
z Gorajowie.

Hotel A ustria. P.: K. .Jachimowski z 
Marko wiec.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 11 styeznia 1913.

Waluta koronowa 
płaeą żadają

I .  A kcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowoe-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ...........................

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Banku hip. gal. 4l/a pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1............................................

Banku krąj. 4*/, pr. w. a. los w 5 1 1. 
Banku kraj. 4 pr. w. a, lo s  w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred, 41/, pr, 601. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza ernisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 411/, 1..............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4*/a los. 52 1.

H I. Obligl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 ern.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

n n „ 4 pr. . .
„ „ Krasowa, . , .

IY . Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskioh srebrnych 
100 „
100 marek niemieckich

635-— 645"—

3 9 8 -- 408-—

518 — 528-—

4 8 0 -- 490-—
koron.

>)

93-50 94-20

83-50 84-20
93-70 94-30
88-30 8 9 - -
94-20 94-90

93-— 93-70
94-30 95-—

95-50

91-50

85 50 86-20
93-30 94-—

97-30 9 8 '-

93-— 93-70
83-60 84-30
83-60 84-30
85-— 85-70
8 3 -- 83-70
81-— 81-70
86-30 8 7 - -
83-30 8 4 - -

11-35 11-47
19-10 19-28

2 5 2 -- 2 5 4 --
253-30 254-60
117-80 118-20

*) Kupony opłacają l 1/a°/0 podatek rentowy. 
a) Kupony opłaeają 2“/0 podatek rentowy.

Kurs giełdy w iedeńsk ie].
dnia 9 styeznia 1913.

A. Ogólny d łu g  p ań stw u . płacą żądają

Jednolity dług pańBwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . . .  86T0 86-30
styczeń-lipiee....................................  86-10 86-80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 87’85 88-05
kwiecień-październik . . . . .  88-50 88'70
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1540-— 1600-■—
„■ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 447- — 457—
„ „ 1864 po 100 zł.........  6 5 0 -- ——
„ ■ „ 1864 po -50 zł........... 330 -- 342—

B . B łag  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ..........................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Ki ż bić ty w złocie wolne 

od podatku.za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 %  p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5"/« pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w- zlocie z,a 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Koi. czeskiej einiss, z r. 1895 za
400 kor. 4 p r.....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1886, 4 p r e . ..........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
z r. 1891, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

Koronowa waluta.
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej

1894 4 p r.............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

roku
płacą

86-20

żądają

87-20

gul) za 400 M. 4 pr. . . . . .  109-75 110-75 

I ł .  D ług  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
105-65 105-85

10840 108-60

86-35 86-55

.

S7-20 88-20

106 50 107-50

107-25 108-25

86-40 87-40

86-40 87-40

432— 436—

lejowe).
102-75 103-75
120 75

86- - 8 9 - -

87-75 88-75

84-40 85-40

92-50 93-50

92-50 93-50

92-50 93-50

92-25 93-25

9240 93-40

93— 94—

92-50 93-50
88-15 89-15

Węg. złota renta 4 p r ....................
„ „ w wal. kor. 4 pr. 85-10
„ poż. prem. za 100 zl. (200 kor.) 417—
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 205—

' „ obi. pr. reguł. Olzy 4 pre. . . 287—
E. Obligacye indem  nizacyjue.

Węgier za 100 zł. 4 pro........................, 86-60
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................86-60

F . lunę publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju, z r. 1878 los 5 pr. 99-90
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro.
Peżyozka miasta Lwowa z r. 1896

84-50
84-50
96-90

80-75
112—
217—

85-30 
439 -  
217-—

87-60 
87 60

100-90

85-50
85-50
97-90

81-75 
1-22 —  

220—

4 pre. .....................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem, kol. za 400 fr,

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr,
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 41/* pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4ł/2 pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 p r.

„ „ „ los. 50 1. 4*/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/* pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
ernisya 42 lat 4 ’/a Pr - _ ■ • . •

Banku kr. obi. kol. żel. 57l/a 1. ą pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 18S4
za 300 z łr ........................................... 80'— 81-—

Kolej Lwów-Ozerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 p r e . ...............................  85-45 86-45

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.  ..........................  99-50 100-50

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 111-50 112-50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre...................................... 112 — 113 —

273-50 285-50
252— 264' —

96— 97—
9 9 -- 100—
84-75 85-75
91-50
96-20 97-20
93-25 94—
99-25 100-25
32— 93—
92— 9 3 --
83-50 84-50

93-75 94-75

9 3 -- 93-50
8375 84-75
9210 93-10
92 50 93-50

Koronowa waluta. plącą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilikaj 5 złr. . 27-— 33 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 474-— 486-— 
Clary 40 złr. m. k. . . . . . .  200—  220—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66 75 72-75
Czerwonego Krzyża austrĆTow. 10 złr. 53-80 59-80

„ „ węg. Tow. 5 złr. 32-80 38-80
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 80’— 86—

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 323-75 324-75 
Gał. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700-— 3720—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 621-50 622-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . , 8 0 6 -- 807—
Dolno-auatr. tow, esk. 400 kor. . . 746'— 748-50
Gal. banku hip. 200 złr......................  638-— 642—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 506-00 507-60 

„ Austro-węg. 1400 feor. . . . 2105-— 2115 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 587 — 588—  

Czeskiego banku związkowego 100 zl. 268-50 269-50 
Zlynostenska banka i00 złr/ . . , 267-25 268-25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr.ljpw. żegl. na DunajuóOO zł. mk. 1262-— 1265—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4820-— 4870—

„ Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390—
„ Lwów-Czerriiowce-Jassy 200 zł. 520'— 525—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal,

400 kor........................................... —•— 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1054-50 1055-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3510-— 3520 —
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 793'— 797—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 248-— 250—  
Galic. karpac. naft. tow . 500 kor. . 835-— 842—
Sehodniey 500 kor................................. 415-— 425—
Tur. zarz. tytoniow, 500 franków . 293-— 295—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.................. 117-80 11S-—
Włoskie B a n k i ................................ 94-22*/, 94-37*/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-11*/, 24T53/.,
Paryż za 100 franków . . . .  95'72*/, 95-90
Petersburg za 100 rubli 4*/, pre, 254-— 254-50
Szwajcarskie B a n k i .....................  95-27*/, 95-421/,

N. W a 1 a t y .
Dukat c e s a r s k i ......................... 11-42 11-46
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —•—
2 0 -f ra n k ó w k a ..........................1915 19-17
2 0 - m a r k ó w k a ...................  23-53 2359
Rossyjski półimperyał . . . .  — — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-75 117-95
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-25 94-50
R u b l e ..................................  253-75 254-50

,mj» m  w mm mjm m l  ® j  m  * »  i  w .

Lieytaci/e.
(344 2 - 8 )

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 0.

Godziny urzędowe i tylko w flnie powszednie) 
od S do 12 przed południem i od 3 do 6 
po południu, w soboty zaś ort 3-ciej do 8-roej 

wieczorem,
L 1 0 Y T A (J V 10:

Poniedziałek, dnia 13 stycznia .1913 od 9 
do 12 godz. przed południem: towary 
sportowe. pianino, kasa ogniotrwała, 
sukna, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

fśrod», duia 15 stycznia 1913, od 9 do 12 
godz. przed po łudn iem : kasa ognio­
trw ała. 40 tuz. koszul męskich, 1 bal 
sukna, fortepian, 325 par wrotek, or- 
kestryon, urządzenie, maszyny do szy­
cia, 2 dywany ścienne, oraz rozmaite 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek, dnia 16 stycznia 1918 od 9 do 12 
godz. przed południem: maszyna do szy­

cia, ubrania męskie, kasa, gramofon, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domow -. 

Piątek, dnia 17 stycznia 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem : sukna, towary 
bławatne, oraz rozmaite meble i sprzę­
ty domowe.

Sobota, dnia IS stycznia 1913 o l  4 do 8 
godziny wieczorem: fortepian, kasa 
ogniotrw ała, gramofon, papierośnica 
srebrna, maszyna do szycia, 3 warsta- 
ty stolarskie, fayeton, koła do wozów-, 
przy hory stolarskie, oraz tanio rozmai­
te  meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty «nogą 

być oglądane w sądowej haii aukcyjnwj przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. E. 348/12 (7) (289)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Zakłailu kredytowego N a­
dzieja w Glinianach, odbędzie się dnia 22 
stycznia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 1428

i połowy lwh, 1429 kgr. Mikłaszów obję­
tych, a mianowicie: chata, budynki i grunta.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, na 9803 kor. 75 hal., w/.gl. 
1831 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 6536jjkor., wzgl. 
1220 kor. 70 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokumentu (wyciąd tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 3.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sarnej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o da'szych wydarzenia h tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tetnuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inmki, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. ,E. 786/12 (4) (286)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Ernhkiewiczowej za­
stąpionej przez adw. dr. Mallika, odbędzie się 
dnia 33 stycznia 1913 o godzinie 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacya realności obj. lwh. 
52 ks. gr. gm- Dawidów, wraz z przynale- 
żnościarai, składającemi się z drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je3t oceniona na 1167 kor., przynależności 
zaś na 16 kor.

Najniższa cena wynosi 788 kor. 67 
hal., poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które eię zatwier-.
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dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kum eata, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4,

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić d^ sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. E . 1771/12 (4) (102)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej M„- 

ryanny Oyrulikowej 2 Boroń odbędzie się 
dnia 28 stycznia 1918 o godz. 9 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 88 na  zasadzie za­
tw ierdzonych warunków licytacya realności: 
lwh. 319 ks. gr. gm,. Sowina, stanowiącej 
realność wiejską składającą się z parceli bud. 
dwóch parcel gruntowych.

W artość szacunkowa 2160 kor.
Najniższa oferta 1440 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realuości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t 
d ; może każdy, mający chęć kupienfa. przej­
rzeć w godzinach urzędowych w oddziale 
kancelaryjnym  Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem liey- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie m iałyby już zna­
czenia.

Osoby, dla których jak ie  praw a lub cię­
żary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
n ia  tylko przez ogłoszenie na tabl cy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu tego są­
du i nie wskażą mu pełnom ocnika do dorę­
czeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Jasło, dnia 6 grudnia 1912.

L. cz. E. 1705.12 (14) • (267)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ci- 

w ie Goldwurm odbędzie się dnia 30 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem  w biurze 
N r. 17 na zasadzie już zatw ierdzonych wa­
runków  licytacya realności: lwh. 165 ks, 
gr. gm. Duliby stanowiącej 5/12 części real­
ności wiejskiej.

W artość szacunkowa 660 kor, 30 h.
Najniższa oferta 440 kor. 20 h.
Do realuości lwh. 165 ks. gr. gm. Du­

liby należą następu,ące przynależności: 1. 
z drzew owocowych, 2. jedna  lipa, 8. dwie 
sraereki, 4. 60 m. parkanu, oszacowane na 
15-5 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

(j. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ghodorów, dnia 18 grudnia  1912.

L, cz. E . 349/12 (5) (283)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Zygm unta Lilienfelda 
adw. w W innikach odbędzie się dnia 6 lu­
tego 1918 o godz. 8 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacya realności lwh, 435 kgr. Podborce 
o oj. wraz z przynależytościami, składającem i 
się z drzewostanu i inwentarza.

Nieruchomość wystawione na licytacyę, 
je s t oceniona na 6349 kor., przynależności 
zaś na  230 kor.

Najniższa cena wynosi 4386 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzm do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier- 
dca odnoszące się do tej nieruchom ości do- 
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.J, może 
każdy, mający chęć knpienia,' przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedykie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
ntżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 8 grudnia 1912.

L. cz, E . 1325/12 (41) (277)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A braham a Buksbauma i Mo- 
sasa Leiby Kiramla w Haliczu odbędzie się 
dnia 21 stycznia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 26 w Haliczu licytacya :

a) 2,36 części realności lwh. 267 gm i­
ny Błudniki obj.,

b; połowy reslności lwh. 559 gm. Błu­
dniki ;

c) 1 1 2  części lwh. 559 gm. Błudniki,
d) 1,6 części lwh. 269 gm. Błudniki,
e) całej realności lwh. 842 gm. B łu­

dniki wraz z przynależytościami, składające 
mi się z ogrodzenia z bram ą wjazdową, ku- 
knrudza, jęczmień, proso, kartofle, krzaki i 
drzewa.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione n a : ad a) na 112 kor., 
ad b) 138 kor., ad c) 23 k o r , ad d , 70 kor., 
ad e) 30 kor., przynależności zaś na : ad a) 
na 4 kor., ad b) 12 kor., ad c) 2 kor., ad 
d) 10 kor., ad e) 15 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 77 kor. 
32 h., ad b) 100 kor., ad c) 16 kor. 66 h ., 
ad d) 53 kor. 32 hal., ad e) 20 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, odnosząca się do tej nie 
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny 
i katastralny, protokoły ocenienia), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądz.e niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, 26 grudnia 1912.

L. cz. E. 2675 12 (4) (276)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby F ned leaa  odbędzie 
s ;ę duta 28 stycznia 1913 o godz 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 26 w Haliczu licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 1239 skła­
dającej się z chaty, szopy, stodoły i gruntów 
ornych,

b) licytacya całej realności obj. lwh, 
1180 składająca się z chaty, szopy, stajni,
gruntów ornych i łąk.

Nieruchomości te  w ystawione na licy­
tacyę są ocenione: ad a) na 2710 kor., ad b) 
na 1850 kor.

^Najniższa cena wynosi: ad a) 1806 kor. 
67 ha l ,  i d |.) .1233 kor. 35 hal., poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 26.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, 8 grudnia 1912.

L. cz. E. 117012  (7) (287)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego „Na­
dzieja* w Glinianach, odbędzie się dnia 29 
stycznia 1913 o godz. 8 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacya realności obj. lwh. 517 ks, gr. 
Gaje.

Niernchoinośó w ystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na  1100 kor.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości

dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w o b ec  których n in ie j­
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybjcie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 28 listopada 1912.

L. cz. E. 1246/12 (5) ■ (288)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Gedaliego Schrenzla i Sa­
lomona E lm era we Lwowie odbędzie się dnia 
29 stycznia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4, licytacya połowy realności obj. 
lwh. 980 ks. gr. W inniki, stanowiącej dom 
wałkowany i komórki, wraz z przynależyto­
ściami, składającemi się z ogrodzenia, drzew 
i studni.

Nieruchomość w połowie wystawiona 
na licytacyę je s t ocenioną na 1567 kor., 
przynależności zaś na 51 kor.

Nejniższa cena wynosi 809 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne, niniejszem  za­
twierdzone i odnoszące się do tej nieruiłio- 
mości dokum enta i wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.J, mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą Fm uź są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
W inniki, 5 grudnia 1912.

L. cz. E . 1813/11 ( 7 1 (284)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw dr. Czarnika we Lwowie, odbędzie się 
dnia 29 stycznia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie mżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności lwh. 807 
kgr. gm iny Mikłaszów objętej, stanowiącej 
tylko grunta.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę je s t oceniona na 1576 kor. 35 h.

N tjwyższa cena w nosi 1050 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta (wyciąg tabularny i. t. p., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya była< y niedopuszczalną, n  deży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby fiyć  już ze skutkiem  podno­
szone,

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiano będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszk«łego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 13 grudnia  1912.

L. cz. E. 874/12 (5) (266)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie 14 wy W asserm anna i tow. 
odbędzie się dnia 30 stycznia 1913 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­

nionym, w biurze Nr. 1 licytacya realno­
ści lwh, 91 gm, Bozembark, składającej się 
ze starego domu, stodoły, 72 drzew owoco­
wych i 24 wierzb rosnących i parcel grun­
towych o obszarze 5 morg. i 24 sążni kw.

Nieruchomość ta  wraz z przynależyto­
ściami wystawiona na licytacyę jest ocenio­
ną na kwotę 4027 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2685 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, w y cąg  katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone,

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
Biecz, dnia 20 grudnia 19.12,

L. cz. E . 1653/12 (4) (279)
Edykt licytacyjny.

D nia 30 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya 1.3 czę­
ści realności obj. lwh. 65 gm iny Nagórzany, 
składającej się z parc. bud. 38/2 objętości 
1 ar. 73 m 4, wraz z pobudowanym na niej 
starym  zniszczonym domem z parc. gr. 28 
ogród objętości 8 ar. 70 ra2 i parc. gr, 29,3 
ogród obj. 24 ar.

Nieruchomość ta, względnie jej 1/3 
część je s t oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynos, 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, "dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. E. 1258/12 (2) (273;
E dykt licytacyjny.

W  spraw ie egzekucyjnej P inkasa Sta- 
dlera, kupca w Glinianach, przeciw M agda­
lenie z Pieniążków W areckiej, rolniczce w 
Glinianach, o zniesienie współwłasności zpn., 
odbędzie się dnia 3 lutego 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymię­
li1 onym, w knurze Nr. 4 licytacya realności 
obj. lwh. 555 ks. gr. gm. kat. Gliniany, P in ­
kasa N id ie ra  i M agdaleny z Pieniążków Wa­
reckiej po połowie własnej.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W szystkie na tej realności ciężące pra­
wa rzeczowe, a w szczególności także wie­
rzytelności hipotecznie zabezpieczone, zostaną 
utrzym ane i nadal bez względu na  uzyskać 
się m ającą cenę kupna.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
G liniany, dnia 2 stycznia 1913.

L. cz. E . 3342/12 (6) (268)
Edykt licytacyjny 

uraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej A ltera 

Lustiga odbędzie się dnia 3 lutego 1913 o 
godz. 9 przedpołudniem  w biurze Nr. 17 na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licy tacya:

a) połowy realności wiejskiej lwh. 1207 
ks. gr. gm. Brzozdowce, składającej się li 
tylko z gruntu.

b) 3/8 części realności lwh, 987 ks. gr. 
gm, Brzozdowce, na której są pobudowane 
budynki.

W artość szacunkowa ad a) 2175 kor., 
ad b) 937 kor.

Najniższa oferta : ad a) 1450 kor., ad
b) 624 kor. 66 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Cnodorów, dnia 28 grudnia 1912,

L. cz. E . 142512  (6) (278)
E dykt licytacyjny.

D nia 18 lutego 1913 o godz. 11 przed 
południem  odbędzie się w F u rze  Nr. 21 
sądu tute/szego licytacya 1 16 części realno­
ści lwh. 1091 ks. gr. gm. Lubaczów, złożo­
nej z parceli bud. 139, na której stoi dom 
parterowy murowany o 5 ubikaeyach,

„Gazeta Lwowska" Nr, 8 z dnia 12 stycznia 1913,
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Dom ł przynależytościami oceniono na 

616 kor. 26 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 308 kor. 12 h.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości doKumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p. można przejrzeć każdemu chęć 
kupna m ają-em u w tut. sądzie w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Lubaczów, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. B. 259812  (270)
E dykt licytacyjny.

Dnia 15 lutego 1913 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie tutejszym  w biu­
rze Nr! 21 odbędzie się licytacya: a j realno­
ści obj. lwh. 499 gm. Potok czarny, b) rea l­
ności obj. lwh. 516 gm. Potok czarny, c) 
realności obj. lwh. 564 gm. Potok czarny, d) 
realności obj. lwh. 568 gm. Potok czarny, e) 
8,12 części realności obj. lwh. 569 gm. Po­
tok czarny, i)  połowy realności obj. lwh, 
156 gm. Potok czarny, g» połowy realności 
obj. lwh. 149 gm. Putok czarny, wraz z przy- 
naleźnościami, składającem i się z drzew, krza­
ków i płotu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione n a : *d a) 600 kor., ad b) 677 
kor., ad c) 750 kor., ad dj 825 kor,, ad e) 
1362 kor., ad f) 140 kor;,'_ ad g) 413 kor., 
prznnależności zaś ad aj 35 kor., ad b) 800 
kor., ad c) 32 kor., ad dj 20 kor., ad ej 180
kor., ad fj 5 k o r , ad g) 10 kor.

Najuiższa cena wynosi ad a) 423 kor. 
34 h., ad bj 984 kor. 66 h., ad cj 521 kor. 
34 h., ad dj 568 kor. 34 h., ad e) 1028 
k o r , ad f) 96 kor. 67 h., ad g) 2 8 z- kor .
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomość! dokum enta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, O dlział I I I . .
Delatyn, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. E . 757 12 (16) (14541
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Dyrekcyi Banku komer- 
cysinego w Jaw or-m e, odbędzie się dnia 1 
luiego 1913 o o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Jaw orznie lii-ytacya realności lwh. 2046 
i 2048 gminy Jaw oizoo, oraz połowy real 
ności lwh. 202, 1/3 części realności lwh. 107 
i połowy realuości lwh. 198 gm. Dąbrowa 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
gą ocenione na 3895 kor.

Najniższa cena wynosi 2597 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n  e przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatuwy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. E. 986/12 (327 L - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu  i prze­
mysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia 29 
stycznia 1913 o godzinie 10 przed połudn. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytscya realności obj. lwh.  158 ks. gr. gm. 
Stuleko.

Nieiuchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 2998 kor.

Najniższa cena wynosi 1998 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

W arunki iicyta yjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 28 grudnia 1912.

Ii. cz. E. 1477/12 (325 1 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­
j a 1' w M kołąjow ie, odbędzie się d u ii  22 sty- 
czuia 1913 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya jednej piąWj części realności lwh. 
383 ks. gr. gm. Stulsko.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 918 kor. 80 h.

N ajm isza cena wynosi 613 kor. 34 b,, 
poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum eata (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

0 . k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 4 listopada 1912,

I .  cz. I ,  410212  (316)
Strona zobowiązana Izr. el K irschner w 

Morawskiej Ostrawie.
E dykt licytacyjny,

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzsnowie, strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 30 stycznia 1913 o godz. 9 przeci 
południem w domu Oczkowskiego w biurze 
Nr. 2 na zasadzie zatwierdzonych war.unk^w 
licytacya realności miejskiej lwh 1397 ks, 
gr. gm. Ohrzaiiów.

W artość szacunkowa 14.392 koron 70
hal.

Najniższa oferta 7196 kor. 35 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 2.1 grudnia 1912.

L. cz. E. 7 5412  (5) _ (323)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej, odbędzie się doia 6 lutego 1913 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real­
ności lwh. 195 ks. gr. gminy kat. Bubowice 
objętej, dłużnika w łasnej, wraz z przynale­
żytościam i, składającem i się z kilkunastu 
drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 7604 kor. 38 h,, przynale­
żności zaś na 43 kor.

Najniższa cena wynosi 5098 kor. 26 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokumenta może fcażdy, mający 
chę-ć kupienia, przejrzeć pod zas godzin urzę­
dowych w sądzi* niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nit-dopus czalną, n*Lży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, ieśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 21 grudnia 1912.

L . c z . E .  408 11 (326)
E dykt licytacyjny.

Na żądania Abrahama' Schiffera odbę­
dzie się dnia 29 stycznia 1913 o godz. 10 
przed południem w sądzie n żej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, licytacya całej rea l­
ności obj. lwh. 1759 ks. gr. gm. Mikołajów, 
składającej się z pbud. lkat. 730, na której 
stoi dom mieszkalny.

Przynależności nie ma.
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 

jest oceniona na 600 kor.
Najniższa cena wynosi 400 koron, po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 8.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ikołajów, dnia 1 maja 1912.

F i r m y .
L. cz. F irm . 451/12 Śtow. III. 174.

(15606 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e ,

0 . k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że do swego rejestru 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w pisał „Bank oszczęduościowy w Krakowie, 
S tow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką — F ilia  w Zakopanem".

Data w pisu 9 grudnia 1912.
(J, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1912.

L, cz. Firm. 492 12 Stow. III. 176 (15980)
W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do rejestru  Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszania : Piątkowa. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Pią. kowej, Stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką.

Data statutu . 29 września 1912. 
Przedm iot p rzed ii§ y p rs lw a :
a) udzielanie członkom w m iarę po­

trzeby, użyteczności celu i w m iarę fundu­

szów, pożyczek poizebnych w gospodarstwie, 
przem yśle i bantlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a m arnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje w7kładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Zarząd: M arcin Sułowicz, przełożony; 

Fraciszek Kowacz, jego zastępca: M ichał
Chochla, W ojciech Majoch, Józef Michalik, 
Jakób Kucia, Andrzej Poręba, członkowie za­
rządu.

Podpis firm y: (F . Z.) pod stam pilią fir­
my podpisze się przełożony Zarządu, lub je ­
go zastępca i jeden z członków Zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
Spółki, w razie potrzeby w czasopiśmie dla 
Spółek rolniczych.

Udziały członków: najniższy 10 koron, 
członek nie może mieć więcej, jak, 5 u- 
działów.

Odpowiedzialność: nieograniczona i so­
lidarna.

Data wpisu : 17 grudnia 1912.
0. k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. F irm  38112. Stow. II. 96 (16271)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń zu- 

robkowyi h  i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Wołkowyja. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w W ołkowyji, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członek zarządn w ystąp ił: Ks. Ty­
tus Mormon, przełożony zarządu

2. Członek zarządu w ybrany: M ichał 
Jam rozik, organista w Wołkowyji.

Data w pisu: S.anok, 10 października
1912

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 30 września 1912.

L. cz. F in n . 820/2 Rg. C. 231 (251)
Wpis do re jestru  handlowego firmy 

spólkowąj.
Do rejestru  firm spółkowych należy 

wciągnąć co następpje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Krajowe Towarzystwo 

m aterjałow o-budo wlane, spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialuością we Lwowie; po n ie­
m iecku: Laudes Bau-M ateriaben, GeseLlschaft 
m it beschiankter H/aftung in Lemberg,

Przedm iot przedsiębiorstw a: handel ma- 
teryałam i budowlanymi, uskutecznianie do­
staw wszelkich ma eryałów dla przedsię­
biorstw budowianyeh, a w szczególności po­
szczególnych robót budowlanych, a w szcze­
gólności wykonywanie fasad, we Lwowie i 
innych większych m iastach galicyjskich.

Form a sp ó łk i: Spółka opiera się  na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu nota- 
ryaluego z daty Lwów 30 stycznia 1912 1. 
rep. 46.064, tudzież dodatkowe oświadczenie 
w form e aktu notaryalneco z daty Lwów 
24 kw ietnia 1912 1. rep, 48.251.

Czas trw an ia : nieograniczony.
W ysokość kapitału zakładow ego: 40.000 

kor. w całości wpłacony.
U prani/fony do zastępstw a: zawiadowca.
Zawiadowca: M ichał Goldhaber, kupiec 

we Lwowie, ul. Zielona 32.
Podpis firm y: pod pieczęcią wydruko­

waną lub w yciśniętą, zawierającą brzm ienie 
firmy, umieści zawiadowca swój podpis.

Ogłoszenia: w „Gazecie Lwowskiej",
Dzień wpisu: 10 maja 1912.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, 3 maja 1912.

L. cz F irm . 1274 Rg. A. 385 <249)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym lirin knpeów 
pojedynczych i spółek:

Do rejestru  wciągnięto co n astęp u je :
S edziba fi rmy! Lwów.
Brzmienie firm y: Taube Kappaport. 
Zmiana firm y: Taube Rapaport.
Zrnarł: spólnik G ittla Jutt.es, a dekre­

tem dziedzictwa c. k. sądu powiatowego S. I.
we Lwowie z dnia 27 maja 1911 1. ez. A. 
VII. 356 10 przyznano spadek jej synowi 
Saulowi Jiittes. Odtąd właścicielem są : Saul 
Jtittes i Mojżesz vel Maurycy Bapaport (a 
nie Rappaport).

Pravro podpisywania spółki na  zewnątrz 
i podpisywania firmy służy ootąd obu spól- 
nikom kom ulatywnie, tudzież swemu spólni- 
kowi Mojżeszowi vel M aurycemu Rapaporto- 
wi, a mianowicie tylko w ten sposób, iż pod 
wydrukowaną lub pieczęcią wyciśniętą, albo 
przez kogokolwiek wypisaną nazwą firmy 
„Tąube Bapaport" p. Śaul Jtittes wspólnie z

! p. Maurycym Rapaportem , albo też tenże o- 
! stal ni Maurycy Bapaport sam j/d en . w łasno­

ręcznie podpisy swoje umieszczą, a to p. Sauł 
Jiittes pełne swoje imię i nazwisko, p. Moj­
żesz vel Maurycy Bapaport tylko w łasnorę­
cznie „Maurycy Bapaport" podpisywać bę­
dzie.

Dzień wpisu: 12 lipea 1912.
0. k. Sąd krąjowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 li? ca 191?.

L. cz. F irm . 1204/12 oddz, A II. 92 (258) 
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  oddział A wciągnięto co 

nas tęp u je :
Brzmienie firm y: Abram sohn et Zinger.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Prow adze­

nie handlu towarów mieszanych przez zaku 
pno i dalszą odsprzedaż takowych.

Form a spółki: spółka handlowa jawna, 
dzień rozpoczęcia 8 października 1912 r.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Be- 
rus Eooch A bram sohn i E liasz Zinger kupcy 
w Jaworznie.

Do zastępstwa są uprawnieni obaj spól­
nicy każdy z osobna.

Podpis firm y: Pod brzmieniem firmy 
„A bram sohn et Zinger" podpisze się jeden 
ze spólników.

Dzień w pisu . 20 listopada 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy . 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 li topada 1912.

L. cz. Firm , 1197/12 oddz. A I. 111 (257) 
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  Oddział A. wykreślono. 
Siedziba firmy : Chełmek,
Brzmienie firm y: Adolf Mehl i Izaak 

M andelbaum.
Przedm iot przedsiębiorstw a: poddzierża- 

wa propm acyi w Chełmku.
W skutek zaniechania prowadzenia prze­

mysłu.
Data wpisu: 16 listopada 1912.

C. k, Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. F irm  1214 12. Stow, IV. 263 (254)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy : Kasa zaliczkowa Klu­

bu kupieckiego — stowarz. zarej. z o gr. od­
powiedzialnością.

Zmiana firmyj na : „Kasa kupiecka w 
Krakowie" stowarz. zarej. z ogr. odpowie­
dzialnością.

Zmiana statutu; § 2, 4, 15, 39 i 52.
Przedm iot przedsiębiorstw a dotąd: po­

pieranie rozwoju i przem ysłu handlu swoich 
członków przez udzielenie im wszelkiego ro­
dzaju kredytu.

Obecnie: popieranie rozwoju handlu  i 
przem ysłu wyłącznie swoich członków przez 
udzielanie im wszelkiego rodzaju kredytu.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą z prezesa i 12 członków zło­
żoną.

Dzień w pisu: 14 grudnia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 14 grudoia 1912.

L. cz. F irm . 1264/12 Stow. V. 13 (264)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru  Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba Stow arzyszenia: Zakrzówek

(Kraków X.).
Brzmienie f i r my: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zikrzówku, Stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: Zakrzówek, dnia 1 wrze­
śnia 1912.

Przedm iot p rzedsięb io rstw a:
a) udzielanie członkom w m iarę potrze­

by użyteczności celu i w m iarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent zaoszczędzonych pieniędzy;

c) popieranie tworzenia Spółek i Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Okrąg Spółki stanowią gminy : Zakrzó­
wek (Kraków X.) i gm ina Pychowice.

Czas trw ania Stow arzyszenia: nieogra­
niczony.

Zarząd składa się: z przełożonego, jego 
zastępcy i pięciu członków.

Zarząd ten  stanowią: Józef Batko, w ła­
ściciel realności w Zakrzówku, jako przeło­
żony, Józef Depowski, kierow nik szkoły w 
Zakrzówku, jako jego zastępca, oraz Jan  L e­
nart, właściciel realności, A ntoni Dudek, 
właściciel realności, W ładysław  Dziewoński
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właściciel realności, P io tr dobosz, właściciel 
realności w Zakrzówku i M arcin Wygoda, 
rolnik wPychowicach — jako członkowie za­
rządu.

Podpis firmy: Pod stam pilią firmy k ła ­
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczone będą na tablicy 
przed lokalem Spółki a w razie potrzeby w 
„Czasopiśmie dl a _ Spółek rolniczych", wyda 
wanem przez krajówy P atronat.

Udziały członków: wynoszą po LO kor 
•leden członek nie nioże mieć więcej niż 5 
udziałów. -

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Stowarzyszenie ma Radę nadzorczą, zło­

żoną z przewodniczącego, jego zastępcy i 6 
członków.

Data w pisu: .14 grudnia 1912.
(;. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. F irm . 1205 12 Oddz. A. I. 8 (252(
Zmiany i dodatki odnoszące się do -wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru  oddz. A. B. C. wciągnięto, 

co następuje:
Siedziba firmy: Kraków-Zwierzyniee.
Brzm ienie firm y : Skaza et Kowalski, 

fabryka octu i musztardy Kraków-Zwierzy­
niec.

Zmiana firmy: Iiom an Kowalski i S-ka 
fabryka octu i m usztardy Kraków-Zwierzy- 
niec.

Siedziba odtąd Kraków, dz. XIII. (Zwie­
rzyniec).

Spolnikami jawnym i tej spółki są od 
dnia 1 sierpnia: Rom an Kowalski i Tadeusz 
Roguski sekretarz skarbu w Wadowicach.

W ystąpił z dniem 1 sierpnia 1912 F e r­
dynand Skaza.

U praw nieni do zastępstw a są obaj spól- 
niey zawsze kollektywnie.

F irm ę spółki podpisywać się ma w ten 
sposób, że pod stam pilią „Roman Kowalski 
i S ka“ zawsze obydwaj spólnicy podpisy swe 
położyć mają.

Dzień w p isu : 19 listopada 1912.
U. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. F irm . 1440. Sto w. 1. 169 (247)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sokal.
Brzm ienie firmy: Spółka rolnicza w So­

kalu stowarzyszenie z ogr. poręką.
Zm iana firmy n a : Spółka handlowo- 

rolnicza c. k. gal. Towarzystwa gospodarskie­
go w Sokalu stow. zarej. z ogr. poręką.

Zmiana statntu: Na walnem zgroma­
dzeniu dnia 19 sierpnia 1912 uchwalono 
zm ianę całego praw ie statu tu  w brzmieniu, 
jak  przedłożony sta tu t nowy.

Orzedmiot przedsiębiorstw a dotąd: a) po­
średniczenie w nabyw aniu i sprzedaży pro­
duktów rolnych i leśnych lub wymiany tych­
że. b> pośredniczenfe w zakupn;e maszyn i 
narzędzi gospodarskich, c) ułatw ianie człon­
kom i pośredniczenie w zamianie i zakupnie 
nasion, d) sprowadzanie wszelkich produktów 
i potrzebnych rzeczy na żądanie stowarzy­
szonych, e) udzielanie w miarę funduszów 
zaliczek przy transakc jach  i przyjmowanie 
tychże.

Obecnie: a) zakupno nawozów, nasion, 
paszy, szczepów, sadzonek, m ateryału opało­
wego, maszyn, narzędzi rolniczych i wszel­
kich artykułów w gospodarstw ie i przemy­
śle rolniczym potrzebnych, b) sprzedaż pro­
duktów gospodarstwa i przem ysłu rolniczego 
jak  również warzyw i owoców, c) zaliczko­
wanie produktów przyjętych w komis, d) do­
stawy wojskowe, e) sprzedaż bydła i to tak 
opasów, jak chudego, f> zakupno bydła uży­
tkowego na opas i do rozpłodu, g ; zaliczko­
wanie bydła, względnio mięsa przyjętego w 
komis, h) bicie bydła i trzody chlewnej, i) 
sprzedaż trzody (hlew nej, j)  zakupno (rzody 
chlewnej na opas i sprzedaż po opasie, k) 
zbiórkę jaj, ew in tualn ie drobiu, 1) sprzedaż 
lokalną jaj, m) zakładanie magazynów spo­
sobnych do konserw acji.

1. Członkowie dyrekeyi w ystąpił’: W in­
centy Kruszewski, Klemens Skawiński, E d­
gar Paszkudzki i Adolf Doening.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Jan  
K anty Sometkowski w Sokalu. Bolesław J a ­
worski w Sokalu i Jan  Dydyński w Łąkach.

Data wpisu: 19 września 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 września 1912.

L. cz. F irm . 360,12 Stow. I. 242 (16251)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Należy wpjsać w rejestrze Stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­

mie „Towarzystwo kredytowA dla handlu i 
przem ysłu w żm igrodzie — Stowarzyszenie 
zarejestrow ane z potrójną odpowiedzialnością 
ograniczoną", że w miejsce członka Dyrekeyi 
M arkusa W einberga, wybrany został człon­
kiem Dyrekeyi dotychczasowy zastępca dy­
rektora Józef Langberg w Żmigrodzie.

Data w pisu: 9 grudnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Jasło , 80 listopada 1912.

L. cz. F irm . 548 12 Stow. I. 315 (309 1 —8) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Folw arki.
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Folw arkach, Stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

Zmiana firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Folw arkach, stowarz. zarej. z 
nieogr. poręką w likwidaeyi.

Wpisy szczegółowe:
W alne zgromadzenie spółki z dnia 28 

kwietnia 1912 uchwaliło rozwiązanie spółki, 
a likw idatoram i w ybrani: 1. Uko Romani- 
szyn i 2, Józef Zaremba z Folwarków.

Data w pisu: 14 listopada 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. F irm . 2175/12 (296 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W r. 1913 ogłaszane' będą wpisy do 
rejestru  handlowego wymienionego niżej są ­
du w czasopismach „Z entrallb latt ffir die 
E in tragungen  in das H andelsregister", „Ga­
zeta Lwowska" i „Przegląd prawa i admi- 
nistracyi", wpisy zaś do rejestru  stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych tylko w 
czasopiśmie „Gazeta Lwowska".

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 81 grudnia 1913.

L. cz. F irm  1276 Rg. A. I. 2387 (246)
Wpis do rejestru  handlowego firmy spół- 

kowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje.
Siedziba firm y : Lwów, ul. Strzelecka 8.
Rrzmienie firm y : Schubert i Disten- 

feld, po niemiecku Schubert und Distenfeld.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel to­

warów mieszanych.
Form a spółki: jaw na od dnia 1 lipea

1912.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: O- 

zyasz Schubert i M endel Distenfeld kupcy 
we Lwowie.

Do zastępstwa są  up raw n ien i: obaj
spólnicy łącznie.

Podpis firmy nastąpi w ten  snosób, że 
pod brzmieniem firmy obaj spólnicy um ie­
szczą swe podpisy.

Dzień wpisu: dnia 20 lipca 1912.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 lipca 1912.

L. Piez. 20.361 (23) U. P ./12 (297)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
ustanow ił dla swojego okręgu stopę procen­
tową na rok 1913:

1. dla większych gospodarstw przewa­
żnie rolnych na 4 prc.,

2. dia budynków niepołączonych z go­
spodarstwem  rolnem, leśnam, lub z przed­
siębiorstwem przemysłowatn na 5 pre.,

3. dla większych gospodarstw  przewa­
żnie leśnych na 5 prc.

0 . k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 31 grudnia 1912.

Rozmaite obwieszczania.
L. ez. Og. I. 478 12 (1) (307)

E  d y k t.
Przeciw A ndrusiowi Dzydzan synowi 

flryn ia , którego miejsce pobytu je s t niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Stryju przez Grzegorza Kulczyckiego 
Gut pozew o zapłatę kwoty 2050 kor, 93 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. an- 
dyencyę na dzień 30 stycznia 1913 o godz. 
9 rano w sali Nr. 92.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p dr. S ingera aaw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać b ęd z ie . po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 18 listopada 1912.

L. ez. C. I. 236/12 ( i )  (319)
E  d y k t.

Przeciw Semauowi Boberowi przedtem 
w Zyndranowej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dukli, przez Leizora Taga, 
A braham a A rona W ietschnera i Teodora 
Kukiełę pozew o 128 kor. 80 hal., 224 kor. 
50 hal. i 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 stycznia 1913 o gedz. 9 
rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Sem ana Bobera 
ustanawia się p. adw. dr. Smulowicza w Du­
kli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Se- 
rnana Bobera w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 2 stycznia 1913.

G. Zl. C. II. 9/13 (2) (241 2 - 3 )
E d i k t.

W ider Bernhard Czopp Kaufmann i u 
Lemberg, dessen A ufenthalt unbekannt ist, 
worde bei dem k. k. Bezirks-G enehte in 
K lagenfurt von Gebruder Movo H andelsfirm a 
in  K itring wegen 277 K 76 h. eine Klage 
angebracht.

A uf Grund der Klage wurde die muarll. 
S treitverlierdlung auf den 31 Jiinner 1913 
Vorm ittags 9 U hr hierg., Zimmez Nr. 74 
angeordnet.

Zur W ahrung der R eehte des B ernhard 
Czopp wird H err Dr. Zamewa A drokaterkon- 
cipient Drs. Luzzin in K lagenfurt zur Ku­
rato r bestellt.

D ieser K urator wird den obgenaunten 
in der bezeichneten Recbtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten sn langa yertreten , bis 
diesen entw eder sich bei G erichte meldet, 
oder einen B endlm achtig ten  nam haft macht.

K. k. Bezirks-Gericht A bteilung Tl.
K lagenfurt, £.m 3 Jan n er 1913.

L. Prez. 3363 (18) P. 12 (216 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 17 lutego 1918 o godz. 9 
rano się rozpoczynającej, przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego Józefa Gołkowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego dr. F ryderyka Jakubowskiego i 
c. k. radców sądu krajowego: Jan a  Gabru- 
siewibza. Leona Bereźnickiego, Jan a  Turkie­
wicza, Kazimierza Piotrowskiego, dr. Kon­
stantego Rybickiego, W łodzimierza Kozakie­
wicza, Czesława Wójcickiego, Juliusza Koł- 
czykiewicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 28 grudnia 1912.

L. 1290 (240 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Franciszek Ksawery Lim bach em eryto­
wany c. k. radca sądu, wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Sanoku.

Z W j działu Izby adwokatów.
Przem yśl, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. C. IV. 4/13 ( l j  (272.
E  d y k t.

Przeciw Feidze zam. Bojko i Eliaszowi 
Vogelfangerowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w G linianach przez Beilę zam. 
K reiter z G linian pozew o uznanie i t. d. 
z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 stycznia 1913 o godz. 9 
rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Ohaima B aralla w Glinianach, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich kosz , 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zaraia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 3 stycznia 1913,

L. cz. 0 . I. 4/13 (1) (271)
E  d y k t

Przeciw Semanowi Boberowi przedtem 
w Zyndranow ej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Dukli przez A ndryja 
Beka w Zyndranowej pozew o 462 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ąu- 
dyencyę na dzień 16 stycznia 1913 o godz. 
10 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw . Laranda usta­
naw ia s.'g p. adw. dr. M oliera w Dukli, ku­
ratorem ,

Tenże kurator zastępywać bęazie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłdsi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I,
Dukla, dnia 3 stycznia 1913.

L cz. Cw. II. 2760,12 (2i (ffió)
E  d y k t.

Przeciw Saulowi Liebliehowi z Krako­
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez masę 
konkursową zarej. firmy K antor wymiany 
M erkury braci Eibr-nschiitz w Krakowie po­
zew o 1200 kor. zpn.

Na pods:awie pozwu wydano nakaz za- 
Dłaty z dnia 5 października 1912.

Celem strzeżenia praw Saula Lieblicha 
ustanaw ia się p. adw. dr. Józefa Steinberga 
w Krakowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Saula 
Lieblicha w rzeczonej sprawie na jego 
joszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika m e 
zamianuje.

0 . k, Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Krabów, dnia 24 grudnia 1912.

L. cz. Cw. II. 3460,12 (2) (2 6 9 1
E d y k t.

Przeciw W ładysławowi Dobrzyńskiemu, 
handlarzowi koai z Krakowa i Alfredowi 
Vólkercwi, włsścicielowi składu nafty z K ra­
kowa i spól., których obecnie miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez Towarzystwo kredytowe rękodzielni­
ków i przemysłowców w Krakowie stow. 
zarej. z ogr. por. pozew wekslowy o 850 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dDia 2 listopada 1912 do I. 
cz. Cw. II. 3460/12 (1).

Celem strzeżenia praw W ładysław a Do­
brzyńskiego i A lfreda Vo!kera ustanaw ia się 
p. dr. Józefa Skąpskiego adw. w Krakowie, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W ła­
dysława Dobrzyńskiego i A lfreda Vólkera 
w rzeczonej sprawie na koszt i niebezpie­
czeństwo tychże, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Koszta niniejszego wniosku oznacza się 
na 15 kor. 60 hal., które pozwani W łady­
sław Dobrzyński i A lfred Vólker są solidar­
nie obowiązani zapłacić powodowi w 3 dniach 
pod rygorem egzekucyi.

k, Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 6 grudnia 1912.

L. cz. Cw. II. 3889/12 (4) (253)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Gersonowi Fuchso- 
wi, Mosesowi Thornowi i Abraham owi Sil- 
berfeldowi, których miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu k ra­
jowego jako handlowego w Krakowie przez 
Zivnostenska R anka filię w Krakowie pozew 
o 29.188 kor. 41 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyeneyę na dzień 28 stycznia 1912 w sali 
N r. 58.

Dla strzeżenia praw Chaima Gersona 
Fuchsa, Mosesa Thorna i A braham a Silber- 
felda ustanaw ia się p. adw. dr. Sm olarskie­
go w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Chai­
ma Gersona Fuchsa; Mosesa Thorna i A bra­
hama Silberbacha w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeń-stwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
aie zamianują,

0. k Sąd krajowy jako handlowy, 
Odział IJ 

Kraków, dnia 14 grudnia 1912,

L. ez. E. 1813/11 (?) (285)
E u' y k t.

Wasylowi Woźnemu synowi Iw ana w 
Mikłaszowie do niedaw na przebywającemu, 
w egzekucyjnej spraw ie toczącej się przed 
c. k. sądem tut. przeciw temuż o 950 kor. 
zpn., ma być doręczona uchw ała z dnia 27 
1911 1. ez. E. 1818/11 (1), którą dozwolono 
licy tac ji jego realności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
Wasyl Woźny przebywa, ustanaw ia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. dr. Jonas-Szatańskiego adw. w W innikach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rz n  .onej sprawie, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłori, lub pełnom ocnika n ie zamianuje".

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 24 maja 1912,

L. cz. C. II. 24 13 ś l )  (311,
E d y k t.

Przeciw W incentem u Wachowiczowi i 
A rn ie  z Januszów Waohowiczowej których 
miejsca pobytu je s t nie, n . i e  wniesiony zo->
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sta ł do c. k. sądu powiatowego W Jaśle  
przez Składnicę towarową Kółka rolniczego 
w Jaśle pozew o 650 kor. 23 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 stycznia 1913 o godz. 9 
rano w podpisanym sądzie, b. Nr, 26.

Celem strzeżenia praw W incentego i 
A nny W achowiczów ustanaw ia się p, dr. 
Czernego ad w. w Jaśle, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
m ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
•Jasło, dnia 6 stycznia 1912.

Ł. oz. 0. II. 18/13 ( i )  (310)
E d y k t .

Przeciw  Ilenochow i i H indzie Schein- 
bergom z Swięcan, których miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Jaśle  przez Berła Sturm a 
ze Swięcan pozew o 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 14 stycznia 1913 o godz. 10 
rano, b. N r. 26 w podpisanym  sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanych Ile- 
nocha i H indy Sclieinbergów ustanaw ia się 
p. dr. Gabryszewskiego adw. w Jaśle, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 4 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 8021/12 (1) (306)
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Spindel, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Maryę In sler pozew o zapłatę 885 
kor, zpn. ■

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Mosesa Spindla 
ustanaw ia się p. adw. Poźniaka w Stryju, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
sesa Spindla w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on wg są­
dzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

S tryj, dnia 30 grudnia 1912.

K o n k u r s a .
L. Prez. 28 (6/13) (830)

K o n k u r s .
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

przyjm ie z dniem  20 stycznia b. r. oficyan- 
ta, względnie rutynowanego pomocnjka kan­
celaryjnego piszącego biegle na  maszynie.

Zgłoszenia do dnia 18 stycznia 1913.
Strzyżów, dnia 8 stycznia 1913.

L. 2060/12 (213 2 - 3 )
K o n k u r s .

W skutek reskryptu c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z dn. 23 listopada 1912 1. 
33.568 i rozporządzenia prezydyum c. k. Są­
du krajowego wyższego we Lwowie z 3 g ru ­
dnia 1912 Prez. 35.363 (13) N. M./12, roz- 
rozpisuje się na opróżnioną wskutek śmierci 
ś, p. M aryana Eodowicza posadę c. k. nota- 
ryusza w D elatynie, względnie na  inną  po­
sadę c. k. notaryusza w okręgu e. k. Izby 
notaryalnej we Lwowie wskutek przeniesie­
n ia  opróżnić się mogącą — konkurs do w łą­
cznie duia 15 lutego 1913 r.

Kompetenei chcący ubiegać się o tę 
posadę, winni są najpóźniej do 15 lutego 
1913 wnieść przez swą przełożoną władzę 
do tutejszej Izby podania należycie udoku­
mentowane.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów. dnia 28 grudnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 40,12 (243 2 —3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Leizora Gutw irtha, kupca 

we Lwowie, ul. F u rm tń sk a  1. 5, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zgubionego weksla na­
stępującej treśc i: „Niżniów den 1 0 -Juni 1912 
ftir kr. 300 am 5 Śeptem bef 1912 zahlen Sie 
gegen diesen Prim a W eoksel an die Ordre 
E igene die Summę von Kronen D reihundert 
den W erth  erhalten  und stellen ihn  auf 
Eecbnung ołrne B ericbt H ersch Brettschnei- 
der mp. F rau  Juda  Schónberg in Niżniów 
Zlb. Niżniów aufgenommen. Ju d a  Schónberg 
mp, in  dorso H ersch B rettschneider mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by do dni 45 po trzeciem  ogło­
szeniu edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ weksel 
ten tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej we­
ksel ten  po upływie zakreślonego czasokresu 
za nieważny uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 19 grudnia 1912.

Upadłości.
L- cz. S. 8/13 (2) (295 1 - 3 )

E dykt konkursowy.
O. k. sąd krajowy cyw. we Lwowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku J a ­
na Grzegorza Ziembickiego, dzierżawcy dóbr 
w Czarnuszowieach, p. B iłka szlachecka.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p, adw. 
dr. Salomona W ittlina we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 23 stycznia 1913 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, poświad­
czające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatw ierdzenia tym czaso­
wego zawiadowcy lub zam ianowania innego 
i jego zastępcy, oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 lu­
tego 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 20 lutego 1913 godz, 10 przed połuan. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term in 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom, jak  i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na  podstaw ie form alne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na  audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania

Audyenoyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnom ocnika dla dorę­
czeń

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 stycznia 1913,

L. cz. S. 31/12 (6) ( 261)
O g ł o s z e n i e ,

W konkursie Lobia W olfa Hirschfelua, 
kupca w Krakowie, na wniosek wietzyeieii, 
jaw iących się na audyent‘yi wyborczej, za­
twierdzono zawiadowcą masy p. dr. Stefana 
W ładysław a Kirchmayera, adw. kraj. w Kra­
kowie, zastępcą zaś jego ustanowiono p. dr. 
Chaima Forschera, kandydata adw. w Kra­
kowie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 7 grudnia J9I2.

L, cz. S. 6/12 (80) (265)
W konkursie firmy S. Apfelgriin i Sp. 

celem likwidscyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 18 stycznia 1913, wyznacza się audyen- 
cyę n a  dzień 20 stycznia 1913 o godz. .10 
przed południem  w c. k. sądzie obwodowym 
w Stryju  w biurze Nr. 85.

Stryj, dnia 28 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 10/12 (23) (263)
O g ł o s z e n i e .

Uchwałą tego sądu z dnia 18 maja 
1912 L cz. S 10 12 (1) otworzony konkurs 
do majątku Salomona Perlbergera, niezare- 
jestrow anego kupca w Brzesku, uznaje się po 
myśli § 154 ord. konk. za ukończony.

O. k, Sąd krajowy, Oddział VI, 
Kraków, dnia 14 grudnia 1912.

L . c z .  8. 3 12 (1) (185 2 - 3 )
E dykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku W ładysław a Dzikiewicza, zarejestrow a­
nego pod f irm ą : W. Dzikiewicz restauracya,

cukiernia, wyszynk trunków propin. i wina, 
oraz hotelu „M orskie Oko" w Zakopanem, 
jakoteż do pryw atnego majątku M aryi z Czu- 
bernatów  Dzikiewiczowej w Zakopanem.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Nowym Targu, p. Jakóba 
W ierciaka, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy dr. Otmara BogtOskiego, adwokata w No­
wym Targu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 22 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Nowym Targu przed­
łożyli dokumenta, poświadczające ich ro­
szczeń a, wystąpili z wnioskami względem za­
tw ierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. Sądzie powiatowym 
w Nowym Targu najdalej do dnia 31 sty­
cznia 1913, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 12 lutego 1913 godz. 10 przed poł. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak  i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko­
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
form alnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyg likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

W ierzyciele, Którzy nie mieszkają w 
Nowym Targu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, pełnom ocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV'.
Nowy Sącz, dnia 3 i grudnia 1912.

L. cz. S. 9/12 (17) (262)
O g ł o s z e n i e .

U chw ałą tego sądu z dnia 18 maja 
1912 L. cz. 8. 9 1 2  (1) otworzony konkurs 
do m ajątku A rona Perlbergera  z Brzeska u- 
znaje się po myśli § 154 ord. konkurs, za 
ukończony.

O /k . Sąd krajowy, O idział VI.
Kraków, dnia 24 grudnia 1912.

L es. S 1/13 12) (242 2 - 3 )
E dykt konkursowy 

O. b. sąd krajowy cyw. we Lwowie ze­
zwolił na otw arcie konkursu do majątku 
p. Józefa Bapp&porta, niezzrejcstrow anego 
właściciele handlu przy borów krawieckich we 
Lwowie, plac Ezcżai 3.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
e, k. radcę sadu krajowego p, Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr W ittlina we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem  w biurze 
Nr. 19, przedłożyli dokumenty, poświadczają­
ce ich roszczenia, w ystąpili z w nioskam i 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 15 lu­
tego, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
17 lutego 1913 godz. 9 przed południem  w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  
i ustanowili dla n ich  porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terunnu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­

ki i pojedyńezych spólników będzie oddziel­
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek kom isarza konkur­
sowego ustanowi się dla n ich  na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 7 stycznia 1913.

Wyroki prasowe.
81. 295 (16450)

Dag f. f. Sanbeg* alg ijSrejjgeridjt in ©alj* 
burg jjat mit bem ©rfenntniffe bom 19 Dc* 
bember 1912, s)3r. V II 31 12, faie SBeiterberbreL 
tung ber fUummer 288 bom 18 Dejember 1912 
ber 8 eitjd)rift: „Saljburger 28ad)t" megett ber 
Stellen im Seitortilel auf ©eite i ,  ©palte i ,  
non „SBaljrenb fifterreidpUngarn" big ,,8?t'5 
fafjrenljeit", ©palte 1 nad) „©lomcnen mit ber 
Dbftruftion" big bor „unb eine feile SBafjrfjeit", 
©palte 3 bon ,,/pter ift mie nie" big „unb 5$a= 

•trioten!" nad) § 300, bfjieijungglbeije § 491 
©t. ®. unb Slrttlfl V beg (Srfetjeg bom 17 De* 
jember 1862, ® 81  9tr 8 ex 1863, ber*
boten.

Dag f. f. Sanbeg* alg ^re^geriĄ t in 
3nngbrudf bat mit bem ffirlenntniffe bom 17 
Dejember 1912, igr. 98 12 bir SBeiterberbreL 
tung ber Jłummer 667 ber geitfdjrift: „Der 
Diroler SBaftt" bom 15 Dejember 1912 megen 
beg 3lrtifvtg: „©tcucrung inS Sofafijd)c'' in ber 
©telle bon ,.58if foli e§ t>a mit alten" big 
„berboflftanbigt rcirb" nad) § 64 ©t. ®. ber* 
boten.

Dag f. f. Saubeg* a(g ijltejjgcridń iit 
3iingbvucf fiat mit bem Srfrnntniftc bom 17 
Dfjcmbfr 1912, fjlr. 97 12, bte SKriterscrbm* 
tung ber Sfuutmer 37 ber 8pitidbrift: „Der 
SBedtuf" bom 15 Dejember 1912 megen ber 
Slrtifet: „?lngelegte Sapitatieti" iit ben ©telle 
non „(Sine fo freefie unb unrrljbrt?" big „pi* 
nanggetrieben roorben"; „(it)riftrnjmaug" bon 
„Unb meibctbod)" big „SJetten": „SSIćitter unb 
Ś luten" bon „Die @ijttfr mitfen" big „ber* 
nid)tet luirb" nad; §§ 302, 122 a unb b ©t. 
®. berboten.

DaS f. t. Siteig* atS i$ref}gerid)i in 
/Hobigno bat mit bem (Srfenntniffe uom 2 
Dejem^et 1912, i|3r. 67 12, bte Sffieiterberbrci* 
tititg ber Jhtminer 197 ber t y itfdmtft: „Bisor- 
g ;mento“ nom 28 iRobember 1912 megtn ber 
©telhn bon „Priesiedeża il piu snziano„ biS 
„i slavi della Dalmazia" beg 21rtiEelg: „Oon- 
vegno slavo di protesta" i bon „in civita pa- 
reechi gicvani“ big „appresa al Sokol" beg 
Słlrtifelg: „II Sokol Bedagogo" unb bon „La 
guardia vide“ big „corne ribelle" beg 91rfD 
telg: „Połizia di Stato" nad) § 65 a, 300 unb 
305 ©t @ nnb tdrtifel IX beg ®eje$eg bont 
17 Dejember 1862, 31. &. SSL 9?r 8 e x l8 6 3 , 
berboten.

£>ag f. f. Sreig* alg HSrefjgeridjt in 
fRobigno l;at mit bem Srfenntniffe bom 11 
Dejemober 1912, iJ5r. 69 12. bte 3BeiterberbreL 
tung ber Słummer 46 ber 8eitjd)rift i „La Luce 
republicana“ bom 24 Jłobember 1912 megen 
ber ©tellen bon „E nlla“ big ..per no i“, bon 
„Talleauza fu celebrata" big „d^Autorita" beg 
Slrtitelg; „Spezzate o cittadin i l’incantesim o“; 
b?g Sldifelg: ..II prete e la republica" bon 
„io c,he“ big „infam e" beg ?lrtifelg: „La Guer- 
ra a ll’as no“ : bon „3. Educa te  stesso" big 
„icquisizione“ beg 'łtrtifelg: „I dieci coman- 
dam enti" nad) § 122 a, 320, 805 © t ®. 
berboten.

Dag f l Sreig* alg SPrcśgeridjt tn 9(o- 
totgno fiat mit bem Srfenntnifje bDm 11 De* 
jember 1912, IBr. 7012 , bie SŚciterberbreitung 
btr Jiummer 3 ber 8eitfĄ tift: , Controcorrente" 
bom 39 9tobembcr 1912 megen cer ©ieflen bon 
„II principale" big „ind ipendente“ beg 2liti* 
felg: „L Insegnam ento religioso" nnb bon 
„Noi ci tenim o" big „la sua so rran ita"  nad) 
§§ 122 a, 302, 305 ©t. &. berboten.

Dag !. f. $reig* alg )J)re§gcricbl in 91o* 
bigtto bot mit bem Srfenntniffc bom 11 De* 
^ember 1912, s$ r. 68/12 bie SBciterberbrettung 
ber iSucbec „Notari. Con la mano sin istra. 
Casa editrice di A vanguardia. M ilano 1911 ~ 
unb „Notari. Noi. Oasa editrice di Avan- 
guardia. Milano 1910“ nad) §§ 122 b, 308, 
305 ©t. ® berboten.

Dag !. f. Sanbeg* alg fprefegericbt in f|kag 
bat mit bem grfenntniffe bom 19 Dfjember 
1912, (jir. I  614/12, bie 9Beiterberbreitung ber 
nid)tberiobifd)fn, in ŚSrsobic erfcbienenen Drud* 
fd)rift: „Eecnicky kurs. Svazek II. Valka 
hladu. Napsal Vaol»T Fresl, Nakładem caso-



pisu  ,.M łade P roudy", P raha-V rsov ice . T is- 
k iem  Jo se fa  V avrinka. C elakoyice u P ra h y "  
toegen ber S telle bort „M in istri o uprayach" 
big „to dost p race" (S e ite  9 — 10), bon „Tim  
se y idenske" big „neco cn iti"  (@eite 22), Oon 
„V yhazoyani penez" big „N em ecka" (S e ite  
24), bon „Lid Pr0 v la d n i“ b is „k re stan s ty i"  
(©eite 26), bon „R akousko-uherska" bi§ „po- 
skoditi"  (©eite 28), bon „D rulia o tvrtin .a“ bi§ 
„nezbyya" (©eite 34), unb bon „V elka revo- 
iuce" bis „na  ziyot" (©eite 37) u a *  § 65 a, 
300 @ t ® unb 302, 305 ©t. ®.* jotoie geind | 
Slrtifel IV  beg ®eje|?§ bom 17 ©ejetnbet 1862, 
jft ®. 99f. 8 ex 1863, oerboten.

® a8 f. !. fianbe8* al£ j[3rcj5geri* t in 
gSrag bat ntit bem ©rfentnifje bom 19 ©ejent* 
ber 1612, fh \  I  613/12, bie SBeiierOerbreiłung 
ber Hlummer 25 bet ,8 eitf*rift: „Cesky rem esl- 
n ik “ bom 17 ©ejember 1912 toegen ber Stelle 
bon „Zapletka" bi§ „Nemecko" be§ StrtiletS: 
„Zahranicni situace" n a *  § 308 uttb 310 
@t. ®. Oerboten.

©ag !. f Sanbeg* al§ ^f?re^gericbt in 
gjrag l)at mit bent ©rfenntmfje oom 19 ®e* 
jember 1912, $ r .  I  616/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Słummei; 348 ber ,8 c itf* rijt; „Prazsky 
illustroyany K uryr" bom 17 ©ejember 1912. 
P riloha „Prazskeho illustroyaneho K uryra" 
k. c. 348 ze dne 17. prosince 1912 toegen 
ber SteHe oon „V sobotni sehuzi" big „re- 
servatniho rozkazu" beg StrtifcljS: „V Praze, 
16. prosince. O politoyani hodnych demon- 
stracich y Hradci Kraloye" n a *  § B00 S t .  
®. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg sjkejjgeri*! in jjkag 
i)at mit bem ©rfentttnijfe bom 19 ©ejember 
1912, $pt. I. 615/12, bie SBeiteroerbeitung ber 
gjummer 348 ber P ,ettj*rift: „Hlas N aroda" 
bom 17 ©ejemoer 1912 toegen ber Stelle bon 
„V sobotni sehuzi" bi§ „reseryatnim u roz­
kazu" DeS Slrtifelg: „Y Prozę, 16. prosince. 
O politoyani hodnych dem onstracich y Hradei 
Kraloye" n a*  § 300 S t .  ®. oerboten.

©ag t  I  treiS* alg ^PrcBgcrtc^t in 
S3ubtoei§ bat mit bem ©rtenntuiffe bom 20 
©ejember 1912, j|3r 60/12, bie SBetteroerbrei- 
iuttg ber Hlmnmcr 23 ber ; „Hlas
lidu" bom 19 ©ejember 1912 toegen beg Sir* 
tifelg: „Jat- erar pom aha rolnictyu" n a *  § 
491, 493 S t  ©. unb Slrtifel V be§ @efeije§ 
bom 17 ©ejember 1862, jft. ®. 331. jj?r. 8 ex 
1863, oerboten.

©ag ! f. SreiS* alg SPrejjgerid&t in Sut- 
tenberg !;at mit bem ©rfeuntttiffe bom 20 ©e* 
jember 1912, igr. 34/12 bie SBeiterberbreitung 
ber ŚZnmmtr 52 ber ,8 eitj* rift: „Stredoceske 
hlasy" bom 20 ©ejember 191.2 toegen be§ 
Slrtifelg; „M obilisace" n a*  Slrtifel IX  beg 
®efefteg oom 17 ©ejember 1861, 3f. ®. S I. 
3?r. 8 ©x 1863, Oerboten.

©ag 1.1. feeig* alg j$rejjgri*t in S?ritmerit§ 
bat mit bem ©rlenntniffe bom 19 ©ejember 
19 12 , S|Jr. 108'12, bie SBeiterOerbreitung ber 
Siuninter 101 ber ,3eitj* rift: „©cutf*e SŚoIfg* 
toa* t" bom 18 ©ejember 1911 toegen ber SteHe 
bon „SSeunajj [id) bodj" bis „bcgliidftoimfdjt 
Ijatte" beg Slrtilelg; „g-olgen be§ SSatfanfrie* 
ge§"; beg Slrtifelg; „^robolationett cjcĄifĄer 
jpoftbieiter beirn Ijtefigen SSalmpoftamte" nad) § 
64 unb 302 <5t. © oerboten.

©ag !. ?. $reig* alg jprejjgcri*! itt 
jfteidjenbcrg bat mit bem ©rfenntniffe oom 19 
©ejember 1912, )$r. 59/12, bie SBeiterberbrei* 
tung bet SRumnter 55 ber Seitfcbrift: „SHuftrier* 
te§ S3oIf§blatt" Oom 18 ©ejember 1912 loegen 
ber SteHe oon „SBie patriotifd)" bi§ „mit 
Dfterreid)" beg Slrtifelg: „ |) 0(bOerrdteri[d)e§ 
©reiben in . . nadb § 65 unb 305 S t.  
Oerboten

© a g  !. t  Sanbeg* alg Sprefjgericbt iu 
SBriinn bent ffirlenntnifje bom 20 ©e*
jember 1912, ){Sr. I  131/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Hiummer 51 ber ge itfcbn ft: „N as  
v e k “ oom 20 ©ejem ber 1912 toegen ber SteHe 
bon „Sam  c isa r" bi8 „p ro le y a t"  beg Slrti* 
fe lg :  „Zah a jem  obcanske ya lk y  . . nadb § 
63 S t .  ®- berboten.

© ag f f. Sanbeg* alg  Spre|geridbt in  
S3rtinn bQi m ti bem ® tfenntniffe oom 20 ©ejem* 
ber 1912, S^r. I  129/2 , bie SBeiteroerbreitung 
ber Hfummer 18 ber Deitfdjrift: „Oep" oom 
20 ©ejember 1912 toegen ber SteH en Oon „H ra  
d ip lom atickych"  bi§ ju m  SiĄlulfe beg S lrth  
felg: „S p a tn e  yyh lidky  n a  m ir " ;  Oon „ze 
je  p ro ti"  big „a le k a re "  beg Slrtifelg: „K adl- 
cak proti svym  Yolicum“ ; tiort „Z E u k o v in y u 
big junt Sdjluffc beg Slrtifelg; „H lad"  n a *  
§ 65 a, 222, 308 unb 310 <5t. © . oerboten

©ag f. L fianbeg* alg tpre^geri*t iu

„(iazeta Lw owska" Nr. 8 z dnia

SBriinn bat mit bem ©rfenntniffe Oom 20 ©e« 
jember 1912, $ r .  I  127/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Stummer 150 ber $eitfdf}rift: „Prole- 
ta r"  Oom 19 ©ejember 1912 toegen ber SteHen 
oon „Urady stale" big „tragickym  udalostem " 
beg Sltiifelg; „Nejostrejsi odsouzeni rakouske 
yalecno strany" n a *  § 65 a, S t .  © unb Sir* 
ttfel IX  beg ©efe^eg Oom 17 ©ejember 1862, 
9ft. ®. SJl. Str. 8 ex 1963, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg SPre^geri*t in 
33rihtn ^at mit bem ©rfenntniffe Oom 20 ©e* 
jember 1912, jpr. I  126/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Hfnmmer 51 ber ge iifd^ ifi; „Zajmy 
testiln iku" Oom 19 ©ejember 1912 toegen ber 
Stelle Oon Seginn be§ Slrtifelg; „V R rne je  
nedostatek" bi§ „takoya spousta" nad) Slrtifel 
IX  be§ ©efeljeg Oom 17 © ejem ber 1862, 3ft 
©. S I. Śtr. 8 ex 1863, Oerboten.

©ag f. f. fianbeg* alg iprejigeri*t in 
S rtiun  bat mit bem ©rfenntnifje Oom 20 ©e- 
jember 1912, jpr. I  130/12, bie SBeiterOerbrei*

tung ber Sfnmmer 349 ber 3 c itf* r if t; „Lidoye 
noviny, małe yydani" oom 10 ©ejember 1912 
toegen ber SteHen oon „Odtud ta  lam entaee" 
big „katolicko cirkye", Oon „Mozeme tyrditi" 
big „a klerikclni", Oon „Nynejsi knezi te" 
big „a syetskou moc", Oon „Nynejsi knezi 
neridi" big „nepritele syeho", oon „Radi t y ­
chom" big „bliźnim choyati", oon „Kolik z 
techto" big „było psano", Oon „Tohoto stva- 
yeho" big „ysude lid" unb Oon „To oped ja ­
sne" big „a existenci“ beg Slrtifelg: „Neyera 
se siri" nb*  § 303 S t. ®. oerboten.

©ag !. f. Sanbeg* alg jpre^geri*t in 
g a ra  bat bem ©rfenntnijje oom 19 ®e* 
jember 1912, $ r .  6012 , bie SBeitcrOerbrei* 
tung ber Siummer 346 ber 3 fitiĄ nft: „Cor- 
riere della Sera" Oom 13 ©ejember toegen beg 
Slrtifelg : „Una scena vivace fra  ITm peratore 
e 1’Arciduca E red itario" n a *  § 64 S t. ®. 
nnb Slrtifel IX  beg ©eje^eg oom 17 ©ejember 
1862, 3ft. ®. » I .  37r. 8 ex 1863, oerboten.

©ag f, f. fianbeg* alg jp re |geri* t tu 
Siiititn bat mit bem (Srfenutmjje oom 20 ©e* 
jentber 1912, ąir. I  138 12, bie iSeitemrbrei* 
tung ber Słummer 349 ber 3 e itf* rift: „Lidove 
noyiny" Oom 19 ©ejember 1912 toegen ber 
SteHen oon „Cesky lid chce" biś „se Srbskem ", 
Oon „V Cechach M iadocesi" big „oparinost 
a klid" unb Oon „Cesky lid ma" bi§ junt 
S * lu ffe  beg Slrtifelg; „Klas ceskeho lidu . . ." 
nad) § 65 a unb 305 S t .  jotoie gemag 
Slrtifel IX  beg ©efeijeg Oom 17 ©ejember 1862, 
9ft. ®. S I. 9fr. 8 ex 1863, oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg jprejjgeri*t in 
g a ra  bat mit bem ©rfenntniffe Oom 18 ©ejem* 
bet 1912, S r- 59,12, b:t SBeiierOerbreitung ber 
Slummer 344 ber : „Corriere della
Sera" bont 11 ©ejember 1912 toegen ber Sir* 
tifel: „La giornata a V ienna“ unb „Auffen- 
berg si dim ette" n a *  § 65 a unb 308 S t.  
®. jotoie gemdb Slrtifel IX  beg ©efeheg oom 
17 ©ejember 1869, 2Ł ®. S f. 97r. 8 ex 1863, 
oerboten.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o"bo"Yvr'ią,zi'aj ący 'z : dniem ±  zna-ja, r-
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z K ra k o w a : 3 2 2 , 545, 725, g s o ,  1005, 110*), l a o ,  2 0 0 §), 
°. 725f)i ^ 2 5 ,  950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d w o ło c z y s k : 720, H30, i 5o§), 2 1 5 , 530, 1030, 1048+)
t )  z Krasnego. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C z e rn io w le e : 120>»> 5l5ff),- 545f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

G26, 934
*) ze Stanisławowa; f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S t r y j a :  728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) odj 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i 1'z. kat. święta.

Ze S a m b o ra :  750, 955, 210, 830
Ze S o k a la :  710, 125, 757
Z J a w o ro w a : 812, 420

Z P o d h a je c :  l l i o ,  1020

Ze S to ja n o w a : 1001, 630

na dworzec „Łwów-Podzamcze“:

Z P o d w o ło c z y sk : 701, U h  1 3 6 *), 2 0 0 , 510, 1012, 1031f) 
t )  z Krasnego. *) [od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.

Z P o d h a jc e :  720*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S to ja n o w a : 942, 611.

na dworzec „Łwów-JLyczaŁów44:

Z P o d h a je c :  708*), 1031, 611*) 941, 1J43§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę,

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1335, 340, §33, 835, 3»5§), 245, 345*), 
546f), 605, 7 0 0 , 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2i6§), 327, 250j), 840 H i s
| )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.
Do Czcrniowiec: 35®, 610, 915, 937, 225, 305*), 628-j-), 

758ft), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą 1 świętem. 
Do Stryja : 600, 730, 1002§), 145, 650, n ą s

§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w n ie­
dziele i rzym, kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 8£0, 1135*)

*) do Rawy ruskiej tfylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545 

Do Podhajce: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „ŁwówPodzamczee(:

Do Podwołoczysk: 625, 1055, 220*), 242, 307f), 901, 
1130

f )  do Krasnego, *) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Do Podhajec: 609, 121*), 515, lo*o§)
*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie ­

dzielę.
Do Stojanowa: 812, 538,

z dworca ..Łwów-Łjczalł ów*’:
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny:

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 8 2 9 ,1100, 342, 

517, 930
od 1 m aja do 30 w rześnia 743 

w niedziele i św ięta rzym , k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 m aja do 31 m aja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 1H , 910 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 5 m aja do 8 w rze­

śnia 1010

Z Lubienia: w niedziele i św ięta rzym. kat. od 12 m aja do 
8 w rześnia 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:

Do Brzuchowic: codziennie 602
codziennie; od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
od 1 m aja do 15 w rześnia 421 

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 m aja do 31 m aja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 m aja do 30 września 1015. 303 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 5 m aja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i św ięta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 w rześnia 240

TJWACrA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do" 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody U.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV ., perqn 4
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3 , 
schody III.

12 stycznia 1913.



OGŁOSZENIE.
E a d a  Z a w l a d o w c s a

Spółki akcyjnej dla przemysłu naftowego TRZEBINIA
podaje ninUjszem do wiadomości, że

dnia 28 stycznia 1913 o godz. 10 przed południem
odbędzie się

w Wiedniu, w biurze Spółki, III. Invalklenstrasse 1

W a d K w ^ e z a j n e

WALIE G R O M A D Z E N I E
Porządek dzienny:

Powzięcie uchwały co do zmian statutu.

(Zmiana względnie uzupełnienie postanowień, dotyczących pod­
pisywania i ogłoszeń firmy, oraz dotyczących kierownictwa 
i zarządu Spółki, w szczególności §§ 2, 4, 23, 27 i 28).

Stosownie do przepisu § 1 0  statutu, uprawnieni do głosowania 
będą ei PP . Akcyonaryusze, którzy najpóźniej 8 dni przed W alnem 
Zgromadzeniem najmniej 20 sztuk akcyj złożą.. Akcye deponować mo­
żna: w W iedniu w kasie Spółki III. Inyalidenstrasse 1, w e. k. uprz. 
austr. Banku dla krajów koronnych, w e. k. uprz, austr. Zakładzie 
kredytowym dla handhł i przem ysłu; we Lwowie w e. k. uprz, ga­
licyjskim akcyjnym Bankn hipotecznym; w Krakowie w Filii tegoż 
Banku i w Banku galicyjskim dla Handlu i przemysłu.

Rada Zawiadowcza.

E 0 NEC B S.
Fundaeya St. hr. Skarbka ogłasza niniejszem konkurs na posadę

l e k a r z a  dla Z ak łada  sierot I 
ubogich w Drohowyzn.

Obowiązki lekarza Zakładowego określa instrukeya służbowa

Pobory wynoszą 3.450 koron płacy rocznej, 400 koron za pro­

wadzenie apteki, mieszkanie z opałem Za dozór i dojazdy do Zakła­

dów fundacyjnych a t o : w Mikołajowie do Zakładu dla ubogich, do 

Uzdrowiska w Zabiem, do Szkoły gospodyń wiejskich w Grzędzie 

pod Lwowem, otrzymywać będzie zamiast dyet, ryczałt roczny we­

dług umowy.

Lekarzowi Zakładowemu przysługuje nadto prawo do trzech pię­

cioleci wr wysokości 10 prc. płacy i do emerytury, w myśl postano­

wień statutu emerytalnego dla fmikeyonaryuszów Fundacyi.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy wykażą się studyami spe- 

cyalnemi i kilkuletnią praktyką w dziale chorób dzieci i w leczeniu 

sanatoryalnem i szpitaloem.

Posada będzie nadaną prowizorycznie na jeden rok, poczem na­

stąpi stabilizacya,

Podania należycie udokumentowane wraz z metryką chrztu, na­

leży wnosić do dnia 15 lutego 1913 do Kuratoryi Fundacyi St. 

hr. Skarbka, Lwów, gmach Skarbkowski I, p, drzwi 15, gdzie też 

można zasięgnąć szczegółowych ioformacyj.

Lwów, dnia 10 stycznia 1913.

SKARBEK m. p.

OGŁOSZENIE.
R a d a  Z a w i a d o w c s a

Pierwszej galicyjskiej Spółki akcyjnej dla przemysłu 
naftowego, dawniej S. Szczepanowski i Ska.

podaje niniejszem do wiadomości, że

dnia 28 stycznia 1913 o godz, 11 przed południem
odbedzie sie

w Wiedniu, w biurze Spółki, III. Inyalidenstrasse 1

N a d z w y c z a j n e

W ALIE  ZGROMADZENIE
Porządek dzienny:

Powzięcie uchwały co do zmian statutu.
(Zmiana względnie uzupełnienie postanowień, dotyczących kie­
rownictwa i zarządu Spółki, jak również dotyczących pod­
pisywania firmy, w szczególności §§ 22, 25, 29, 30 i 39),

1 2

Ty eh PP . Akeyonaryuszy, którzy pragną wziąć udział w W alnem 
Zgromadzeniu, zaprasza się niniejszem do złożenia, odnośnie do § 9 
statutu, najmniej 50 sztuk akeyj z bieżącymi kuponami, najpóźniej 
8 dni przed W alnem Zgromadzeniem w kasie Spółki w W iedniu III. 
Inyalidenstrasse 1, albo w c. k. uprz. austr. Banku dla krajów ko­
ronnych (K. k priv. ósterr. Landerbank) w W iedniu I. Hohenstaufen- 
gasse 3.

Rada Zawiadowcza.
54 lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK U IIS TB O W A N Y
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

— ŁpM li II.... — _________

„Tygodnik l!lustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść
ł i e i i r y k a  S ie n k ie w ic z a  p. t.

„Pod Dąbrowskim**
rŁ  iiustraeyaini Wojciecha Kossaka 

W ła d y s ła w a  R e y m o n t a  p. t.

„Insurekcya4*
Wacława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski“
Bolesława Brusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i  „Nic nie ginie**.
Premia Tygodnika:

n n u r i A u / i i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
V lcK diVV  c  p U W l t jB t l  i obcym 12 dużych tom ów  rocznie.

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

Warunki prenumeraty:
We Lwowie:

kwartalnie 6-80 koron z oprawą książek 8-30 koron
półrocznie 18 60 koron „ „ 16-60 koron
rocznie 27-20 koron „ „ 33-20 koron

W Galicy i z pr/esyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8-70 koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i binra dzienników.
Nuraera okazowe bezpłatnie.



Austro-Americana-T ryest.
Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów na wykwintnie nrzą- ■  
tlzonycb, pospiesznych parowcach, oraz ekspedycja wysyłek frach­

towych z Tryestu tlo Północnej i Południowej Ameryki.

Najbliższe odjazdy do Ameryki północnej: ^  ■  ■
Mariha Washington 18 stycznia 1918.
Argentina 25 stycznia 1913. ■■
Oceania 8 lutego 1913. “

^  Alice 22 lutego 1916.
Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej:

■ Kaiser Franz Josef I. 16 stycznia 1913. H
Atlanta 30 stycznia 1913. H

_ _  Laura 13 lutego 1913.
| |  I  Prancesca 20 lutego 1913. |  |  |
■  Szczegółowych informacyi udzielają: TRYEST: Dyrekcya — _

Via molin picolo 2. — WIEDEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 
36. — LWÓW: Generalne zastępstwo dla Galicji wschodniej, Gródecka

■  I. 93 . — KRAKÓW: Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz ^
b  9 .  — T A R 3 Y O P O L : Główna ag-ncya (Emil May). ™

•  m• m i

l Galicyjs u Bank Ziemski f
#  Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką #
i  w Łańcucie. 8

1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze- 
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami.

*

8

j
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R.WOLF
Zastępcy: Chylewski &  Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8

Galicyjs ki Bank Ziemski
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w Łańcucie.
1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze­

dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami.
2. Ułatwia członkom swoim pareelacyę i sprzedaż majątków ziemskich.
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 

gruntów,

4. Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od 
złożonych pieniędzy 5 1/3 °/0 z półrocznem oprocentowaniem.

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako st&łe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 1/ i od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie,

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

O l wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po­
cztowej Kasy oszczędności. \  y   ̂ ^ .

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra­
niczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie (ylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii 
swojej we Lwowie przy ni. Pańskiej 1. 17.

*

•I

m\
*

8

l# l

Magdeburg-Buckau.
Filia Wiedeń Ili. Heumarkt 21.

P atent

Parowe-Lokomobile
z precyzyjnym sterowaniem bez wentyli

Oryginalna budowa Wolfa. — 0 sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonaniń o najoszczędniejszej pracy 
dla przemysłu i gospodapstwa

Łączna dotychczasowa produkeya 800.000 koni par.

Gmina miasta Tarnowa rozpisuje
K O A K I T R S

na posadę asystenta-technika w miej­
skim zakładzie gazowym.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w wysokości 3000 K. rocznie, z ewentual­
nym dodatkiem drożyźnianym. o ile takowy 
Rada uchwali.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie, 
a po roku nienagannej służby może nastąpić
ustalenie.

Wymagane w aru n k i:
1. Obywatelstwo austryackie.
2. Oba egzamina państwowe na wydziale 

chemii technicznej, ewentualnie na wydziale 
budowy maszyn, na jednej z Politechnik au- 
stryackich.

3. Praktyka w gazownictwie.
Podanie, zaopatrzone w metrykę, świa­

dectwo moraluości i opis dotychczasowego 
zającia, należy wnosić do Magistratu miasta 
Tarnowa najpóźniej do dnia 25 stycznia b r.

Tarnów, dnia 4 stycznia 1918. 
Burmistrz :

Dr. T e r t i 1 m. p.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

Wysyłam grzyby ładne wybrane 
7 to r . za 1 klg. Eydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Eydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 3 50. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor. 
2’40 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4-—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
lflg. za kor. 3-50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4-— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 cm. po 2'40 kor. za 1 metr. W ysyła pocztą 
opłacone Ł. Śtnmmer, kupiec w Rossowie.

0~klbrzymi frontowy lokal — róg 
”  ul. Kościuszki 1 św. Michała, 
od 1 kwietnia do wynajęcia. — 
Wiadomość tamże,
B B o n i i e s z k a n i e  lub l o k a l  b iu r o w y  — & 

d u ż y c h  p o k o i  z k o m f o r t e m  n a  I .  p .  
róg ul. T r z e c ie g o  M a ja  i  S ło w a c k ie g o  1. 1S 
o d  i  k w i e t n i a  1913  do wynajęcia.

f f M e is t e r  d e r  F a r b ę a

oryginalne reprodakeye malarzy
K?®«35Kxa.ite:I 3LOOO* 3 1 0 0 3 , 1 9 0 9  

poleca
po w yjątkow o niskich cenach

ST, SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

Miejscowa, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIK!, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń Sf. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

I

K a w a  f » s « l
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1/2 kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................1 kor. 80 hal.
V* n ,, „ „ N r. I I ............................................2 kor. — hal.
V, „ „ „ „ Nr. II I ............................................2 kol. 30 hal.

„  V. - n - „ Nr. IY ............................................2 kor. 60 hal.
” ” ̂ e ânSe cesarska N r. U ............................................3 kor. — hal.

. A  poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

■  I I I I I I I I I I I I I I M I I I I I I I I I I I I I I
Rządowo $ uprawniona  

*
■  F abryka wód m ineralnych sztucznych
■  i specyalnych leczniczych

p0(j firma

Z l i .  R Ż Ą C A  i  ( 11U 1 IIS K 1
m w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

■  W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, G ieshUblersk iej, 

Seltersk le j, Vichy, Maryenbad.zkiej, Hom burg, K IssIngen, tudzież 
SPECYAL.NE LECZNICZE, jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

normalne w od y  m ineralne z przepisu prof. Jaw orsk iego .
B  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

■ B B I I I I I I I I I I I I H M I I I B I I I I I I I I
„Muzeum pożytecznych rzeczy,

osobliwych ludzi
i agawisk natury^.

, |  Treść: Nasze ulubione trucizny, ożyli na ozem oszezędzaó? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- |  
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Eady królowej na

■ zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili k ilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w H J  
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 

_ _  ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa _ _  
g 0  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną H J  

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
E H  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia BU 

życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
■  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- ■  

™  dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o ™  
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

Bjjjg szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który |H  
■*“ mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe •** 

i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się

■ nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d*. ^ U
^ ^ I w u r    19

Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 R , 10 bal.
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska i. 3.

Dr. Stanisława Warmskk; o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i  rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do nabyela w  b iurze dzlem  >ków

Slan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska 1 . 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.
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Po długoletniem zaskarbionem, cennem zaufaniu ze stTony p. t. klientów naszych, rozszerzyliśmy nasz 
zakres działania na:
Dział I. Urządzenia gazowe. — Dział II. Instalacje wodociągów, klozetów, łazienek i urządzenia

sanitarne i nowy Dział Ul

CENTRALA OGRZEWANIE
oraz łaźnie, łazienki, mechaniczne pralnie, suszarnie

dla bielizny 1 t. d.
Staraniem naszem będzie, nadal jak dotychczas uzyskać powszechne uznanie przez staranne wykonywanie 

naszych robót, przez dostarczanie roateryałów tylko w najlepszej jakości po miernych cenach.
Z szacunkiem

SCHLACHTER & PREIS
koncesyonowany zakład instalacyjny 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 3, tel. 578.

Księgarnia Polska
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 3 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i klnezem p. t.:

SA M O U C Z E K
Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2'40’ 

kurs Il-gi kor. 4 80.

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3 60, 
kurs Il-g i kor. 9 60. 

Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2'30, 
kurs Il-g i kor. 3‘60. 

Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4'20, 
kurs Il-g i kor. 5'40.

Bezpłatne zeszyty wysyła księgarnia po nade­
słaniu 15 hal. na porto.

Franciszek 
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

Fabryka
instrumentów

m i l 7 u n 7 n i i n h  z P°P?dem s iły elektrycznej weIllUZjfuklljfull Lwowie, ul. Gródecka 2 b. 
i Chorążczyzna 7.

Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­
daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 

Cenniki wysyła na żądanie.

Roczniki

9 9
1912

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

(BalWielka willa w Raguzie
przepiękne południowe położenje, w idok  na morze, obszar około 25 m orgów  
z winnicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechow em l, flgow em l, m lgda- 
łow em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  na s a i t a t o r y u l m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienni JU>» soko łow sk iego . — Jagiellońska 1. 3. L w ów . —

Linie sta low e
Stan isław  ABL

Lwów , Syktnska 3. Teł. 824.

STAMPILIE
kauczukowe i metalowe
dla c. k. sącJów, starostw , 
urzędów  podatkowych i t. p., 
NUM ERATO RY w raz  z dato­
wnikam i do prezentowania  
aktów , marki pieezątkow a- 

ne, obcęgi do plomb, 
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMlN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

Odznaczony M EDALEM  R ZĄ D O W Y M . 
Cenniki bezp łatrle .

Trzcinę (Schilfrohr)
na maty we większej ilości 

zakupi
M. Wziontek, bugumln 2.
Lwów, ni. Akademicka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro. zło*o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE". 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

najnowszy, wedle prawideł nauki sporządzony

krem do rąk i twarzy
Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 

toaletowy. —  Wszędzie do nabycia. 
TUBKA 80 h. — PUSZKA 1*60 K. 

Skład u J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka.

L IN IA

Hamburg-środkowa 
Ameryka 

! Hairiburg-Yenezuela 
: Hamburg-Kolumbia 
i Hamburg-Kuba 
i Hamburg-Meksyko

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych r 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Koperóki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pł. Halick 1. 1.

Regularne
przewożenie podróżujących 

znanymi 
pierwszorzędnymi parowcami 
Hamlmrg-KTo wy-Y orle

Hambnrg-Filadelfia
Hamhurg-Kanada

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La P ;ata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indye zach.

Antwerpia-Kanada.
L inia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach

cztery klasy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowce L inii hamburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
0  wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacji lin ii) 

Hamburg-Ameryka 
Wiedeń, I. Kśrntnerstrassc 33 

albo do jej agentur

we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Gzerniowcacli, Herzengasse 16.

W  i  ar a
m in ran  5 czyste nlezaprawinne alkoholam i, w ę ­
g iersk ie , au str iack ie , francuskie, reń ­
skie, h iszpańskie w najlepszej jak ości po 

cenach najtańszych poleca  
handel herbaty, k aw y  I w ina

EDMUNDA O L A ,  LWÓW,
Z drukaptó W ł. (p * i zapali4«w J . tli. GzanrioeUiogo 1. 12. — T«l*fo» 537.


